
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K P O Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

T o m X L Y I . Warszawa, dnia 24 grudnia 1908 r. J-ft 5 2 . 

Stan obecny żeglugi powietrznej zapomocą latawców. 
(Dokończenie do str. 596 w JV» 50 r. b.). 

D o p o m y s ł ó w n o w s z y c h , zas ługujących n a wzmiankę 
zaszczytną, za l i czyć należy l a t a w i e c w o s t a t n i c h c z a s a c h z b u ­
d o w a n y p r z e z inż. P I S C H O F ' A . PISCHOF poważnie zabrał się 
d o dzieła: urządził pracownię do d o k o n y w a n i a doświadczeń 
ze szczegółami u s t r o j u , r a c h u n k o w o w y z n a c z y ł n a j d o g o d n i e j ­
szą postać p łacht i t . p . , czyni ł s ł o w e m w s z y s t k o co do p o w o ­
d z e n i a przyczyn i ć się może . L a t a w i e c PISCHOF'A j es t d w u -
p łachtowy ; p o ł a ć d o l n a m n i e j s z a j es t niż górna i obie wklęsłe. 
D l a u t r z y m a n i a stateczności w s t a w i o n o z ty łu płaszczyznę p o ­
ziomą, przedzieloną s t e r e m . Śruba p o p ę d o w a d r e w n i a n a , 
u m i e s z c z o n a z p r z o d u , p o r u s z a n a j e s t s i l n i k i e m s y s t e m u A n -
z a n i , o t r z e c h c y l i n d r a c h , o m o c y 25 k . p . ( rys . 10). P i e r w ­
s z y m w y s t ę p o m , d o k o n y w a n y m w l i s t o p a d z i e r . z. n a p o l a c h 
doświadcza lnych w I s s y , t o w a r z y s z y ł y różne przypadłośc i ; 

Latawiec Pischof a (1907 r.). 

Rys . 1.0. 

PISOHOF b o w i e m n ie nabrał w p r a w y s te rn ika ' , lecz j u ż w g r u ­
d n i u r . z. d o k o n a ł k i l k u wz lo tów u d a t n y c h ; d o b r z e o b m y ­
ślany ustrój l a t a w c a zda je się zapewniać j e g o p o w o d z e n i e . 

W p o m y s ł a c h n a j n o w s z y c h p r z e j a w i a się dążność do 
osiągnięcia moż l iwe j p r o s t o t y u s t r o j u w połączeniu ze s t a ­
tecznością większą i z tego p o w o d u skłaniają się z n ó w więce j 
do l a t a w c ó w j e d n o p ł a c h t o w y c h . W p r a w d z i e l a t a w c e t a k i e 
wymaga ją większego o b s z a r u skrzydeł , lecz opór c a ł k o w i t y 
p r z e z b r a k s łupków, p o d p ó r , p rę tów i i n n y c h części wystają­
c y c h n a zewnątrz l u b d r u t ó w łączących, z n a c z n i e się z m n i e j ­
sza ; krzyżaki b o w i e m w y k o n a n e z d r u t u s t a l o w e g o doznają 
drgań u s t a w i c z n y c h , co b a r d z o się p r z y c z y n i a do zwiększe ­
n i a o p o r u . 

L a t a w i e c V U I A ( rys . 11). P łachta A unosząca l a t a w i e c 
17 m 2 o b s z a r u , 7,8 m d ługośc i i 5,6 szerokości , składa się z że­
b e r p r o m i e n i s t y c h , n a k tórych rozpięto materyę silną i g ł a d ­
ką. P łaszczyzna stała p o z i o m a B, 3 m2 o b s z a r u , s t a n o w i 
mie j s ce p o d p o r y s t e r u g łębokośc i C 1,5 m2 i s t e r u p i o n o w e ­
g o E 1 m2 o b s z a r u . D w y o b r a ż a śrubę popędową , 1,8 m 
średnicy, poruszaną s i l n i k i e m M. P o c z ą t k o w o V U I A zastoso ­
w a ł s i l n i k A n t o i n n e t t e 2 5 k . p . m o c y . Ciężar o g ó l n y p r z y ­
rządu, wl icza jąc w to i ciężar żeglarza, w y n o s i ł 2 1 5 Tog. 
W c e l u ułatwienia p r z e n o s z e n i a l u b p r z e w o z u p łachta skła­
dać się daje , co n a r y s . w A' j e s t w i d o c z n e . L a t a w i e c w c z e r w ­
c u i l i p c u r . z. p o d d a n y p r ó b o m wzniós ł się w p r a w d z i e , l ecz 
w y k a z y w a ł stateczność niewielką. 

L a t a w i e c B l e r i o t . Has ło inżyniera B L E R I O T określa się 
j e d n y m w y r a z e m „ d o s k o n a ł o ś ć " , w r o k u b o w i e m 1900 z b u d o ­

w a ł przyrząd latający naśladujący l o t p t a k ó w , chcąc zaś osiąg­
nąć lekkość możl iwą s i l n i k a , do popędu zastosował d w u t l e ­
n e k węg la ; g d y j e d n a k w r . 1904 A R C H D K A C O N zaczął g łos i ć 
z a l e t y l a tawców, B L E R I O T stał się i c h z w o l e n n i k i e m . Z l a t a w ­
c a o znaczonego N r . I I I n i e b y ł o n z a d o w o l o n y . N r . I V p r z y 
p i e r w s z y m w z l o c i e p o ł a m a ł się, n a t o m i a s t N r . V (rys . 12 
w w i d o k u o g ó l n y m i r y s . 13 pokazu jący sz czegó ły us t ro ju ) 
s a m w y n a l a z c a dos ia ­
d a . P łachta pod t r z y - Lataioiec Vuia (1907 r.). 
mująca , o p o w i e r z c h ­
n i 13 m2, miała postać 
pó łks iężyca z r o g a m i -
zaokrąglonymi , w k l ę ­
słością podaną k u p r z o ­
d o w i . K o n i e c w r z e ­
c i o n a z a o p a t r z o n y b y ł 
w powierzchnię A, 
przyczyniającą się do 
zwiększenia s ta teczno ­
ści. Skrzyd ła po łączo ­
ne są ze sobą zapomocą 
w r z e c i o n a obc iągnięte­
go p a p i e r e m p e r g a m i ­
n o w y m p o k o s t o w a ­
n y m . Śruba p o p ę d o w a 
u m i e s z c z o n a z p r z o d u , 
w y r o b i o n a z b r o n z u 
g l i n o w e g o , 1,6 m śre­
d n i c y , p o r u s z a n a j es t 
s i l n i k i e m A n t o i n e t t e 
o m o c y 2 4 k . p. i 
1300 o b r . / m i n . Cię­
żar c a ł k o w i t y l a t a w c a 
w r a z z c iężarem żegla ­
r z a w y n o s i ł 236 kg. 
P o w y k o n a n i u w z l o t u 
n i e w i e l k i e g o (70 m) 
B L E R I O T zastąpił l a t a w i e c t e n i n n y m , z a l e c o n y m przez L A N -
G L E Y ' A , sk łada jącym się z d w u p a r skrzydeł , przy łączonych 
dó w r z e c i o n a l a t a w c a p o p r z e d n i e g o ; p r z y c z e m każda p a r a 
skrzydeł b y ł a p o c h y l o n a p o d kątem 166°. Skrzydła b y ł y 

Latawiec BUriofa Nr. V (1907 r.). 
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5,85 m d ługie i 1,5 m s zerok ie , o p o w i e r z c h n i nośnej 18 m2; 
s i l n i k z a s t o s o w a n o o m o c y 50 k . p . D . 17 września r . z. l a t a ­
w i e c się wzniós ł i przepłynął 184 m, lecz z wysokośc i 2 5 m 
spadł i został z n i s z c z o n y , a n a j e g o mie j s ce B L E R I O T z b u d o w a ł 
l a t a w i e c N r . V H (rys . 14), n a k t ó r y m w y k o n a ł d w a w z l o t y 
po 5 0 0 m. 
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L a t a w i e c R O B E R T A E S N A U L T - P E L T E R I E należy do j e d n o -
p ł a c h t o w y c h o p o w i e r z c h n i a c h sprężystych, t. j . podda jących 
się. D o w r z e c i o n a C ( rys . 15) obc iągniętego m a t e r y a j e d w a b ­
ną, lakierowaną, przy łączono d w a skrzydła A 9,6 m d ługie , 

Widok z przodu, widok z boku 
i plan schematyczny latatcca 

Bleriofa Nr. V. 

Widok i plan schematyczny 
latawca Esnault-Pelterie. 

Rys . 13. Rys. 15. 

18 m2 o b s z a r u i posiadające postać t rapezów, ze wstawką 
prostokątną środkową. K o ń c e p łachty dają się zg inać i tę 
c z y n n o ś ć ułatwia układ drążków n a s t a w n y c h . Zakończen ie 
t y l n e Q, z g i n a l n e w e w s z y s t k i c h k i e r u n k a c h , s łuży do zwięk­
s z e n i a stateczności i j a k o ster . L a t a w i e c d l a rozpędu w s p i e r a 
się n a kó łkach M. Cztero łopatkowa śruba p o p ę d o w a (rys . 16), 
m e t a l o w a , o s a d z o n a bezpośrednio n a w a l e b a r d z o l e k k i e g o 
s i l n i k a . S i l n i k , p ę d z o n y mieszaniną w y b u c h o w ą , zawdz ię ­
c z a swą lekkość o s o b l i w e m u u s t r o j o w i : składa się b o w i e m 
z 7 - iu c y l i n d r ó w t w o r z ą c y c h w a c h l a r z z w a ł e m r o b o c z y m 
w pośrodku , n a k t ó r y m osadzono kułaki do p r z e s t a w i a n i a 
t ł o k ó w i stawideł . Ciężar s i l n i k a podczas j a z d y , włączając 
w to z a p a l n i c z k i i i n n e d r o b i a z g i , w y n o s i 60 kg; p r a c a w y k o ­
n a n a 3 0 — 3 5 k . p . , z a t e m n a 1 k . p . p r z y p a d a 2 kg. S z c z e g ó ł y 
l a t a w c a stanowią o w o c d ł u g o t r w a ł y c h doświadczeń i z t ego 
w y n i k a j ą c y c h z m i a n u s t r o j u , a g d y n a d t o żeglarz s tan ie się 
s t e r n i k i e m w y t r a w n y m , j e g o l a t a w i e c m o ż e ziści n a d z i e j e 
w n i m pokładane . 

L a t a w i e c j e d n o p ł a c h t o w y GTASTAMBIDE-MENGINA (rys . 17 
i 18) p o s i a d a skrzydła do s iebie p o c h y l o n e o krzywiźnie z n a c z ­
n e j ; d ł u g o ś ć i c h w y n o s i 10,5 m, p o w i e r z c h n i a nośna 24 m 2 

a c iężar o g ó l n y 350 kg. L a t a w i e c M E N G I N A Z wielką ł a t w o ­
ścią rozpędza się i w z n o s i : n a odleg łośc i 30 m b y ł j u ż w b i e ­
g u , l ecz stateczność p o s i a d a niewielką. Śrubę popędową, 2 m 
średnicy, p o r u s z a s i l n i k A n t o i n n e t t e o m o c y 60 k . p . W i ą z a -

Latawiec Bleriofa Nr. VII (1908 r.). 

Rys . 14. 

n i e g ł ó w n e w y k o n a n o z r u r s t a l o w y c h , lecz j u ż po p i e r w s z e m 
u s z k o d z e n i u ramę p r z e r o b i o N O n a drewnianą. N a r y s . 17 l a t a ­
w i e c t e n p o k a z a n o p o d c z a s doświadczeń , n a r y s . zaś 18 w c z a ­
sie j a z d y . 

W c h w i l a c h o s t a t n i c h C L E M E N T A U F F M - O R D T z b u d o w a ł 
l a t a w i e c j e d n o p ł a c h t o w y , szczegó łami u s t r o j u wyróżn ia jący 
się od i n n y c h . P o w i e r z c h n i a nośna w y p u k ł a 8 m d ługa , 
2,5 m s z e r o k a , o obszarze 20 m2, u m o c o w a n i e p łachty od k o r ­

p u s u odległe o 1,2 m i p r z e g u b o w o z n i m złączone, p r z e z co 
oko ł o o s i bu jać się daje , co do u t r z y m a n i a stateczności się 
p r z y c z y n i a . U o g o n a l a t a w c a u m o c o w a n o ster c e l k o w y w y ­
sokości , a p o z a n i m ster b o c z n y . S t e r n i k z n a j d u j e się p o d 
płachtą przednią, n i e w i e l e g o p r z e t o w y s t a j e , co w p ł y w a n a 
z m n i e j s z e n i e o p o r u . Ciężar ca ł ego l a t a w c a w y n o s i t y l k o 
2 5 0 kg. L a t a w c e j e d n o p ł a c h t o w e n i e w y s z ł y jeszcze z o k r e ­
s u p r ó b n e g o , i c h p r z e t o przysz łość n i e d a się przewidz ieć 
s t a n o w c z o , l e cz , j a k dotąd, największe w i d o k i p o w o d z e n i a 
w przyszłości przepowiadają l a t a w c o w i P e l t e r i e . 

N a z a z n a c z e n i e zasługuje , że w r . 1906 d u ń c z y k E L L E N -
HAMMER, pos ługując się l a t a w c e m d w u p ł a c h t o w y m , n a od le ­
g łośc i 30 — 40 m d o k o n a ł w z l o t u swobodnego . E L L E N H A M M E R 
ustrój l a t a w c a zmieniał c z t e r o k r o t n i e : p i e r w s z y był j e d n o ­
p ł a c h t o w y , d r u g i — d w u p ł a c h t o w y , t r z e c i t r zyp łachtowy , 
a c z w a r t y p o n o w n i e d w u p ł a c h t o w y . N a l a t a w c u N r . 3 w y ­
kona ł o n oko ł o 2 0 0 w z l o t ó w i do 300 m d ługośc i ; p łachty p o ­
siadały 37 m2 o b s z a r u ; s i l n i k p i ę c i o cy l indrowy o m o c y 30 k . p . 
p r z y 9 0 0 o b r . / m i n . b y ł c h ł o d z o n y p o w i e t r z e m , co j e g o uży ­
walność zwiększy ło . Śruba p o p ę d o w a p o c z ą t k o w o miała 
d w i e t y l k o ł opatk i , następnie j e d n a k z a m i e n i o n o ją n a cz te -

Śruba i silnik latawca Esnault-Pelterie. 

Rys . 16. 

ro łopatkową; s k o k śruby wynos i ł 0 ,3249 jej średnicy, c z e m u 
o d p o w i a d a p o c h y l e n i e k i e r o w n i c y w z g l ę d e m os i śruby 18°. 
Ciężar l a t a w c a bez s t e r n i k a w y n o s i ł 125 kg, z czego n a s i l ­
n i k przypadało 3 4 kg. S t e r u p i e r z o n y , u m i e s z c z o n y z ty łu , po ­
siadał postać o g o n a p taków. E L L E N H A M M E R w y k o n y w u j ą c 
n i e d a w n o doświadczenia z n a j n o w s z y m p r z e z s iebie z b u d o ­
w a n y m l a t a w c e m , wzniós łszy się 5 m p o n a d p o z i o m , p r z e ­
p łyną ł 3 0 0 m od ległośc i w l i n i i proste j i po łukach z pręd­
kością 11 » i / sek . 

Sritbowce (latawce śrubowe). Z p o p r z e d n i e g o w i e m y , że 
l a t a w c e p r z e d w z n i e s i e n i e m w y m a g a j ą rozpędu, a po z je ­
d n o c z e n i u działania płacht nośnych ze śrubą popędową, l a t a ­
w i e c u n o s i się l u b p ł y w a w p o w i e t r z u , z a w r a c a i t . p . Tenże 
s a m s k u t e k p o w i n i e n się dać osiągnąć i w t e d y , g d y p łachty 
nośne zastąpimy p r z e z śrubę popędową wysokośc i , śruba t a 
p r z e t o w z n o s i l a t a w i e c k u górze , śruba zaś p o d o b n a pędzi 
l a t a w i e c p r z e d sobą w k i e r u n k u p o z i o m y m . Z tego j e d n a k w y ­
nikają d w a r u c h y wspó łczesne : w z n o s z e n i e w k i e r u n k u p i o ­
n o w y m i p r z e s u w a n i e w p o z i o m y m , r u c h prze to wzg lędny c a ­
ł ego układu z m i e n i a się o k r e s o w o w g r a n i c a c h o b s z e r n y c h . 
W y p ó r p i o n o w y m u s i n a d t o p o k o n a ć opór bezwładnośc i m a -
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s y p o w i e t r z a r u c h o m e g o w k i e r u n k u p o z i o m y m , a w y p a d k o - j 
w a t y c h d w ó c h działań z wielkości i k i e r u n k u n ie j e s t stała, 
zależy b o w i e m od k i e r u n k u sk ładowych , które działać mogą i 
bądź wzd łuż łopatki śruby i w tej p łaszczyźnie l u b też w p o - j 

Latawiec Gastambide-Mengin'a podczas próby 

Rys. 17. 

p r z e k . T e n w p ł y w podwójnj^ d a się zobo jętn ić p r z e z n a d a n i e 
o s i o m k i e r u n k ó w do siebie p o c h y l o n y c h . 

N a tej zasadz ie po lega ustrój l a t a w c a ś rubowego p o m y ­
słu p. L E G E R ' A , inżyniera z M o n a c o ( rys . 1 9 ) , odznacza jący się 
wielką prostotą. Ł ó d k a złączona ze s terem, zapomocą sprzę­
g ł a C A R D A N A z a w i e s z o n a p r z e g u b o w o u d w ó c h w a ł ó w w s p ó ł ­
o s i o w y c h , n a k t ó r y c h osadzono śruby p o p ę d o w e j e d n a k o w e , 
obracające się w k i e r u n k a c h p r z e c i w n y c h . G d y oś o b u t y c h 
śrub z a j m u j e położenie p i o n o w e , t o l a t a w i e c w t y m k i e r u n k u 
się w z n o s i ; p r z y p o c h y l e n i u zaś os i działanie d a się r o z ł o ż y ć 
n a d w i e sk ładowe , z k tórych p i o n o w a z m i e n i a w y s o k o ś ć p r z y ­
rządu, p o z i o m a zaś p o p ę d z a l a t a w i e c naprzód . Jeśli p o c h y ­
l e n i e o s i d o b r a n o należycie , sk ładowa r ó w n o w a ż y ciężar ca ł ­
k o w i t y i l a t a w i e c z a w i s a w p o w i e t r z u ; d r u g a p r z e t o sk ładowa 
p r z e go p o z i o m o naprzód . 

M o d e l p o c z ą t k o w y s t o s u n k o w o n i e w i e l k i s t e r n i k a unieść 
n i e m ó g ł , a s łużył j e d y n i e do doświadczeń . Śruby p o p ę -

Latawiec Gastarnbide-Mengin'a podczas lotu. 

P ł a c h t y wirujące b r a c i B R E G U E T mają o p r a w ę sztywną, 
wykonaną z r u r s t a l o w y c h , posiadającą postać krzyża p o z i o ­
mego . N a skrzyżowaniu i w części do lne j mieści się s i l n i k 
o m o c y 45 k. p. i s t e r n i k kierujący l a t a w c e m . N a końcach r a ­

m i o n u m i e s z c z o n o 4 uk łady ł o p a ­
t ek wiru jących ; każdy p r z e t o układ 
składa się z dwóch* p a r skrzyde ł 
p o n a d sobą u s t a w i o n y c h i o b r a c a ­
j ą c y c h się w k i e r u n k a c h p r z e c i w ­
n y c h . Skrzydła w y k o n a n e są z p a ­
p i e r u b a r d z o m o c n e g o i j a k łopatki 
śruby p o c h y l o n e są w p o p r z e k ; 
p o w i e r z c h n i a i c h ca łkowi ta w y n o ­
s i 2 5 m2. W s tan ie s p o c z y n k u i 
rozpięte s tanowić mogą s p a d o ­
c h r o n , l ecz g d y są w r u c h u i sto­
s o w n i e do prędkośc i o b r o t u p r z y ­
czyniają się do w z n o s z e n i a l u b do 
u t r z y m a n i a l a t a w c a n a p o z i o m i e 
s ta łym. R u c h p o s t ę p o w y osiąga się 
zapomocą p o c h y l e n i a os i . W o b e c 
m o m e n t ó w bezwładnośc i z n a c z ­
n y c h i o s o b l i w e g o ustrój u części w i -
ru jących , w y n a l a z c y mniemają, że 
r u c h t a k i p r z y c z y n i się do u t r z y ­
m a n i a stateczności przyrządu, k t ó ­
r y w t y m s a m y m ce lu p o s i a d a n a d ­
to p łachty stałe. Ciężar ca łkowi ty , 
włączając w to i s t e r n i k a , w y n o s i 

578 Jcg. P i e r w s z e p r ó b y o d b y ł y się p r z e d ukończeniem l a t a w c a , 
t. j . p r z e d z a o p a t r z e n i e m w składniki do n a d a n i a k i e r u n k u r u -

Widok schematyczny latawca Le'ger'a. 

R y s 19. 

c h u niezbędne, a p o m i m o to dosiadł go inż. V O L U M A R D , k i e r o w ­
n i k zakładu b r a c i B R E G U E T . L a t a w i e c n a w y s o k o ś ć 0,6 m ła -

Plan schematyczny latawca Breguet'ów Nr. 2. 

Rys . 18. 

d o w e w y k o n a n e z g l i n u , pos iadały po d w i e łopatki , 6,25 m 
dług ie i w a ż y ł y po 21 Jcg. Ciężar ca łkowi ty bez s i l n i k a M w y ­
nosi ł 8 5 , Jcg. D o p o r u s z a n i a uży to prądnicy u s t a w i o n e j n a 
g r u n c i e , pracę s i l n i k a o cen iano obciążając l a t a w i e c d o d a t k o ­
w o , p r z e z co ciężar ca łkowi ty doszedł do 110 j ,% . P r a c a p r z e ­
to s i l n i k a niezbędna do w z l o t u wynosi ła 6 k . p . , a j e g o ciężar 
15 Jcg. 

N a p o d s t a w i e t y c h d a n y c h l a t a w i e c z b u d o w a n y r z e c z y ­
wiśc ie pos iada łby śruby p o p ę d o w e 12,5 m d ług ie ; s i l n i k zaś 
m i e ć b y musiał 100 k . p. m o c y . 

R y s . 20. 

t w o się wzniós ł p i o n o w o i w j e d n e m doświadczeuiu w y p i e r a ­
n i e przekroczy ło 600 Jcg, s i l n i k zaś p r z y 1300 o b r . / m i n . w y k o -
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nał pracę 4 5 k . p. i p r z e z k i l k a m i n u t l a t a w i e c zawis ł w spo ­
k o j u . N a 1 k . p . p r z y p a d a p r z e t o 13,3 leg c iężaru w z n i e s i o n e g o . 
W doświadczeniu następnem osiągnięto w y s o k o ś ć w z n i e s i e n i a 
większą, a m i a n o w i c i e 1,5 m p o n a d p o z i o m . 

B r a c i a B B E G D E T z b u d o w a l i następnie l a t a w i e c w i r o w y 
u p r o s z c z o n y (rys. 20), mający t y l k o d w a układy ( zamiast 4 - c h 
p o p r z e d n i c h ) łopatek wirujących i d w i e p łachty stałe 15 m 
długie i 20 m 2 o b s z a r u . Ciężar c a ł k o w i t y ze s t e r n i k i e m w y n o ­
s i 550 leg, ze wzg l ędu zaś n a ustrój n o w y l a t a w i e c B R E G U E T ' Ó W 
s t a n o w i n i e j a k o przejście o d płacht płaskich do wiru jących . 
P o p ę d w y n i k a z o b r o t u skrzydeł , k tórych os i są do s iebie po ­
c h y l o n e , a g d y l a t a w i e c jest w p e ł n y m b i e g u , poruszać się p o ­
w i n i e n z prędkością 20 m/sek. 

D o rzędu ś r u b o w c ó w z a l i c z a się także l a t a w i e c P A W Ł A 
C O R N U inżyniera, k tóry w p i e r w s z e j po ł owie r . b . p o d d a n o 
dop iero p r ó b o m przedwstępnym; o jego przeto własnościach 
n i c s t a n o w c z e g o powiedz ieć j eszcze n ie można . 

Ś r u b o w c e , z a wy jątk iem l a t a w c a L E G E R ' A są z tego po ­
w o d u w a d l i w e , że większa l i c z b a skrzyde ł stać się może p r z y ­
czyną w y p a d k ó w : g d y b o w i e m d w a sobie n ieodpowiada jące 
uk łady skrzydeł odmówią posłuszeństwa, u p a d e k z p e w n e j 
wysokośc i j e s t n i e u n i k n i o n y (np. l a t a w i e c b r a c i B R E G U E T 
J\I» 1); mają one j e d n a k tę zaletę, że z m i e j s c a , z a t e m bez r o z ­
pędu się wznoszą. 

Z t y c h w z g l ę d ó w , p r z e z połączenie śrub p o p ę d o w y c h 
z p łachtami l a t a w c ó w z w y k ł y c h , o d r z u c e n i e sk ładników z b y ­
t e c z n y c h , a p o z o s t a w i e n i e t y c h , które dopełniają się w z a j e m ­
n i e , osiągnąć się dadzą z a p e w n e j u ż w n i e d a l e k i e j przyszłośc i 
z n a c z n e n a t e m p o l u postępy . Przyk ład u d a t n y c h dążeń 
w t y m k i e r u n k u s t a n o w i l a t a w i e c B R E G U E T ' Ó W M 2 ( rys . 20) . 

I. Cz. 
Przypisek Redakcyi. Pracę o najnowszych postępach w zakresie 

latawców podamy w jednym z pierwszych numerów roku przyszłego. 

F O T O G Ę A F I A B A Ę W N A , 
(Dokończenie do str. 602 w Mt 50 r. b.). 

Obecn ie m o ż e m y już skorzystać z w y n i k ó w d o t y c h c z a ­
sowego postępowania i o d t w o r z y ć n a e k r a n i e poszukiwaną 
składową pomarańczową dane j b a r w y . Umieśćmy w t y m 
c e l u n a d r o d z e wiązki p r o m i e n i b ia łych l a t a r n i p r o j e k c y j n e j 
po p i e r w s z e nasz f i l t r p o m a r a ń c z o w y i po d r u g i e n a s z w z o ­
r ze c n e u t r a l n y przejrzystości . Jasną j es t rzeczą, że w t e n 
sposób w y w r z e m y w p ł y w n a t o n i n a natężenie wiązki świa­
tła, która b a r d z o ściśle o d p o w i a d a ć będzie p o s z u k i w a n e j skła­
dowe j oświetlenia danej b a r w y i natężenia. W sposób p o ­
d o b n y m o ż e m y postąpić ze składową zieloną i f ioletową, 
a pos i łkując się latarnią pro jekcy jną o t r z e c h wiązkach p r o ­
m i e n i , o t r z y m a m y n a e k r a n i e jednocześnie w s z y s t k i e t r z y 
sk ładowe z a s a d n i c z e ogó lne j b a r w y pochodne j m u r u . Jeżel i 
te t r z y p l a m y b a r w n e n a e k r a n i e n a s u n i e m y jedną n a drugą, 
to o t r z y m a m y syntezę b a r w y o d t w a r z a n e j . 

T o c ośmy u c z 3 ' n i l i d l a p łaszczyzny j e d n o b a r w n e j o pe ­
w n e j rozciągłości , to , oczywiśc ie , może b y ć powtórzone d l a z b i o ­
r o w i s k a małych e lementów r ó ż n o b a r w n y c h , t . j . d l a ca łkowi ­
tego o b r a z u . W t y m c e l u j a k i k o l w i e k p r z e d m i o t należy f o ­
t o g r a f o w a ć k o l e j n o p r z e z t r z y f i l t r y : p o m a r a ń c z o w y , z i e l o n y 
i f i o l e t o w y . Z o t r z y m a n y c h k l i s z należy zdjąć d y a p o z y t y w y , 
które p r z y k r y t e f i l t r e m o d p o w i e d n i e j b a r w y , należy umieśc ić 
n a d r o d z e p r o m i e n i świet lnych. Nasunąwszy z wielką 
ścisłością, r z u c o n e n a e k r a n t r z y o b r a z y j e d n o b a r w n e , j e d e n 
n a d r u g i , o d t w o r z y m y o b r a z o r y g i n a l n y , r óżnobarwny , po ­
p r z e d n i o o d f o t o g r a f o w a n y . 

Z a n i m p ó j d z i e m y d a l e j , należy w k i l k u s łowach opisać 
c i e k a w y sposób o t r z y m y w a n i a d y a p o z y t y w ó w , o d m i e n n y od 
d o t y c h c z a s o w e g o , p r z y k t ó r y m obie płytki dotykają się n a ­
w z a j e m . 

P r z y wyświet leniu p ły tk i f o t o g r a f i c z n e j w c i e m n i o p ­
t y c z n e j , każdy p u n k t b r o m k u s r e b r a p o d l e g a przeobrażeniom 
c h e m i c z n y m , p r o p o r c y o n a l n y m do natężenia padającego nań 
światła. Część b r o m k u s r e b r a p o d l e g a rozk ładowi , część zaś 
pozosta je nietknięta. S u m a o b u t y c h części j e s t wielkością 
stałą. Część podleg ła r ozk ładowi o d p o w i a d a światłu, które 
doszło do danego p u n k t u , część zaś nietkięta o d p o w i a d a , j e ­
żeli się m o ż n a t a k wyraz ić , przypadające j n a t e n p u n k t c i e m ­
ności . Jeże l iby w ięc udało się usunąć roz łożony b r o m e k sre ­
b r a i w y w o ł a ć z c z e r n i e n i e b r o m k u jeszcze nietkniętego , to 
s t o p n i o w a n i e grubośc i t egoż przedstawia łoby dokładnie c i e ­
n i e f o t o g r a f o w a n e g o p r z e d m i o t u i w t e n sposób o t r z y m a n a 
k l i s z a n ie by łaby n e g a t y w e m , lecz w p r o s t p o z y t y w e m . 

W y k o n a ć to m o ż n a z łatwością. P o wy ję c iu k l i s z y 
z c i e m n i o p t y c z n e j w y w o ł u j e się ją w c iemności z w y k ł y m 
sposobem. B r o m e k p o p r z e d n i o oświet lony zosta je r oz ł ożony 
i da je osad c z a r n y s rebra m e t a l i c z n e g o . S r e b r o to m o ż e b y ć 
z łatwością r o z p u s z c z o n e w kąpieli z n a d m a n g a n i a n u p o t a s u . 

P o d o k o n a n i u tego p o d d a j e się działaniu światła b r o m e k 
s r e b r a d o t y c h c z a s n ieroz łożony i z k o l e i w y w o ł u j e w c i e m n o ­
ści. U t r w a l a n i e jest w t y m r a z i e z b y t e c z n e , g d y ż n i e m a j u ż 
w o l n e g o b r o m k u , t a k , że z w y k ł e o b m y c i e k l i s z y k o ń c z y ca ły 
proces . 

W y n i k i z d o b y t e zapomocą d y a p o z y t y w ó w L U M I E R K ' A są 
rzeczywiśc ie zadziwiające; należy j e d n a k zaznaczyć , że n ie m o ż ­
n a o t r zymać t a k i c h e g z e m p l a r z y a n i prędko a n i ł a t w o . S p o ­

sób postępowania j es t b a r d z o z ł ożony i w y m a g a w i e l k i e j 
umiejętności , a i lość c z y n n i k ó w , w p ł y w a j ą c y c h n a wynik 
o s t a t e c z n y , j est b a r d z o w i e l k a . B a r d z o ł a two p r z y t e m można 
pope łn i ć jaką o m y ł k ę , t a k , że osiągnięcie p o w o d z e n i a zupeł ­
nego jest zawsze b a r d z o wątp l iwe- P r z y n o w y m sposob ie 
postępowania , o b m y ś l o n y m p r z e z L U M I E R E ' A , p o t r z e b n a jest 
t y l k o j e d n a p ły tka i j e d n a sery a robót . Płytki w y r a b i a n e 
i p u s z c z o n e n a r y n e k przez b r a c i L U M I E R E o trzymały nazwę 
autochromoiwych, ponieważ zawierają j u ż w s z y s t k i e c z y n n i k i , 
p o t r z e b n e do o d t w a r z a n i a b a r w . 

W j a k i sposób m e t o d a pośrednia f o t o g r a f i i b a r w n e j , 
opierająca się n a t ro i s te j b u d o w i e b a r w , w y m a g a j ą c a p o t r ó j ­
nego rozkładu każdego p r o m i e n i a świet lnego i potró jne j j e g o 
s y n t e z y , może b y ć z a s t o s o w a n a w j e d n e m działaniu i o d r a z u 
d a w a ć o s ta te czny w y n i k ? P o w y ż s z e p r z e d s t a w i e n i e teore­
t y c z n e s p r a w y da je n a to o d p o w i e d ź i p o z w a l a n a n a t y c h m i a ­
s t o w e z r o z u m i e n i e całej z a s a d y . 

P o w r ó ć m y do nasze j p r o j e k c y i n a e k r a n i e t r z e c h skła­
d o w y c h j e d n o b a r w n y c h f o t o g r a f o w a n e j p łaszczyzny k o l o r o ­
w e j . D o d o k o n a n i a s y n t e z y t y c h t r z e c h s k ł a d o w y c h n a s u ­
wal i śmy je jedną n a drugą, t a k , a b y z a r y s a m i s w y m i ściśle 
do s iebie przystawały . Otóż, nakładanie j e d n e j p l a m y b a r w ­
nej n a drugą m o g ł o b y b y ć usunięte przez w p r o w a d z e n i e 
w g r ę p e w n e g o w a r u n k u , a m i a n o w i c i e n i e z m i e r n i e m a ł y c h 
w y m i a r ó w p o w i e r z c h n i p l a m . O k o nasze b o w i e m n i e j es t 
bezwzględnie doskonałe i n ie odróżnia j u ż p r z e d m i o t ó w m n i e j ­
s z y c h od pewne j g r a n i c y . W y o b r a ź m y więc sobie , że t r z y 
p l a m y b a r w n e , ciągle się w z a j e m n i e dotyka jąc , bez u s t a n k u 
się zmniejszają i stają się w r e s z c i e t a k małe , że p r z e s t a j e m y 
odróżniać jedną od d r u g i e j . W s z y s t k i e r a z e m wywrą n a n a ­
sze o k o t a k i e wrażenie, j a k g d y b y b a r w y i c h b y ł y z sobą po ­
mieszane , a b a r w a o g ó l n a o d p o w i a d a ć będzie u s t o s u n k o w a n i u 
b a r w poszczegó lnych . 

T w i e r d z e n i e t o daje się dowieść doświadczalnie . Jeżel i 
n a e k r a n r z u c i m y pro j ekcyę witrażu, z ł o żonego z s z y b e k t r z e c h 
r o d z a j ó w w j e d n a k o w e j l i c z b i e i o t e m s a m e m natężeniu 
b a r w n e m , s z y b e k p o m a r a ń c z o w y c h , z i e l o n y c h i f i o l e t o w y c h , 
t o o b r a z witrażu będzie r óżnobarwny . Zmnie jsza jąc w y m i a ­
r y s z y b e k d o j d z i e m y do tego , że witraż w y d a w a ć się n a m bę­
d z i e b ia łym. P o c h o d z i to stąd, że w każdym p u n k c i e z n a j ­
dują się o b o k s iebie t r z y sk ładowe e l e m e n t y światła b ia łego , 
t a k b l i z k o j e d n e o d d r u g i c h , że o k o nasze już odróżnić i c h 
n ie m o ż e i o d b i e r a wrażenie b a r w y białe j . Jeżel i niektóre 
s z y b k i — e l e m e n t y w i t r a ż u — m n i e j l u b więcej p r z y c i e m n i m y , 
to r ó w n a w a g a b a r w , dająca wrażenie białości, zos tan ie n a r u ­
szona i cała p o w i e r z c h n i a n a t y c h m i a s t się z a b a r w i . P ł a ­
s z c z y z n a t a n a b i e r a b a r w y j e d n o l i t e j jeżel i j ednocześn ie i w j e d ­
n a k o w y sposób oddz ia ływać będziemy n a j e d n o i m i e n n e ele­
m e n t y o b r a z u . 

W przykładz ie z witrażem t r ó j b a r w n y m m o ż e m y o t r z y ­
m a ć n a e k r a n i e p łaszczyzny b a r w n e , zaciemniając w s z y s t k i e 
e l e m e n t y j e d n e g o r o d z a j u , l u b też d w ó c h pozos ta łych . W jak iż 
sposób m o ż e m y zac iemnić e l e m e n t y , k tórych działanie chce­
m y zobo jętnić? O d p o w i e d ź p r o s t a : umieszczając z a k a ż d y m 
z n i c h o w e wyże j w s p o m n i a n e w z o r c e , p o k r y t e s r e b r e m m e -
t a l i c z n e m , które n a t e n r a z u c z y n i m y c i e m n y m i . Jeżeli w z o r -



•Ni 52. P R Z E G L Ą D TECHKICZJSIY . 629 

ce te będą m n i e j l u b więce j p r z e z r o c z y s t e , to m o ż e m y o t r z y ­
m a ć n a e k r a n i e każdy d o w o l n y k o l o r . 

P y t a n i e , w j a k i sposób z a m i k r o s k o p i j n y m i e l e m e n t a m i 
naszego witrażu umieścić równie m i k r o s k o p i j n e w z o r c e srebr ­
ne rozwiązuje się ł a two p r z y użyc iu do f o t o g r a f i i p ł y t e k 
a u t o c h r o m o w y c h . K a ż d a p ły tka a u t o c h r o m o w a z a w i e r a w i ­
traż o m i k r o s k o p i j n y c h e l e m e n t a c h , i d e n t y c z n y z o p i s a n y m 
p o w y ż e j ; n a witraż zaś t r ó j k o l o r o w y nałożona j es t w a r s t w a 
b r o m k u n a żelatynie, której p r z e z n a c z e n i e m jest stać się m i a ­
r o d a j n y m w z o r c e m s r e b r n y m . 

D o z a b a r w i e n i a podobne j p łytk i , n p . n a p o m a r a ń c z o w o , 
w y s t a r c z a oświetlenie b r o m k u s r e b r a po p r z e z witraż świa­
t łem p o m a r a ń c z o w e m i p o d d a n i e p ły tk i wyże j j u ż o p i s a n y m 
kąpielom c h e m i c z n y m , zapomocą k t ó r y c h o t r z y m u j e się 
w p r o s t p ły ta p o z y t y w n a . W t y c h w a r u n k a c h w s z y s t k i e e le ­
m e n t y , leżące p o z a m i k r o s k o p i j n e m i s z y b k a m i z i e l o n e m i i fio-
t e t o w e m i zaciemniają się, e l e m e n t y zaś p o ł o ż o n e z a s z y b k a m i 
p o m a r a ń c z o w e m i stają się p r z e z r o c z y s t e , t a k , że patrząc n a 
witraż p o d światło białe w i d z i m y równomiern ie oświetloną 
p łaszczyznę pomarańczową. Jeżeli podobną p ły tkę a u t o c h r o ­
m o w a oświet l imy świat łem również j e d n o l i t e m , lecz o skła­
d z i e b a r d z i e j z ł o ż o n y m , to po z a s t o s o w a n i u p o w y ż s z e g o spo ­
s o b u w y w o ł y w a n i a , o t r z y m a m y witraż , k t ó r y p o d światło 
z a b a r w i o n y będzie o d p o w i e d n i o do b a r w y p o p r z e d n i o r z u c o ­
nej nań wiązki p r o m i e n i . Jeżeli w r e s z c i e p ły tkę a u t o c h r o ­
m o w a umieśc imy w c i e m n i o p t y c z n e j a p a r a t u f o t ogra f i c znego 
i p r z e z o b j e k t y w r z u c i m y n a nią w sposób z w y k ł y j a k i k o l ­
w i e k o b r a z , to każdy p u n k t p r z y j m i e , jeżeli się m o ż n a t a k 
w y r a z i ć , o d b i c i e p a d ł e g o nań p r o m i e n i a , odtwarza jąc go 
w i e r n i e po w y w o ł a n i u p ły ty . W t e n sposób n a og lądanej 
p o d światło p łyc ie a u t o c h r o m o w e j u j r z y m y r z u c o n y n a nią 
p o d c z a s f o t o g r a f o w a n i a o b r a z w b a r w a c h n a t u r a l n y c h . 

Z o b a c z m y t e r a z w j a k i sposób b r a c i a L U M I E R E w y r a ­
biają swe p ł y t y a u t o c h r o m o w e . E l e m e n t y p o d s t a w o w e g o 
witrażu u t w o r z o n e są p r z e z z i a r n a k r o c h m a l u o średnicy 
przeciętnej 0,01 mm. T a k d r o b n e w y m i a r y są n i e o d z o w n e 
d l a t e g o , a b y o k o , n a w e t u z b r o j o n e w szkło powiększa ­
jące , n i e m o g ł o odróżn i ć j e d n e g o e l e m e n t u od d r u g i e g o . Ż e 
z i a r n a te muszą pos iadać postać regularną, t o się s a m o p r z e z 
się r o z u m i e . 

Z r ównie wielką starannością d o k o n y w a n y j es t i w y b ó r 
z i a r n . K r o c h m a l , s p o t y k a n y w h a n d l u , z a w i e r a z a l e d w o 
2—8% z i a r n o wie lkośc i o d p o w i e d n i e j . 

P o p o d z i a l e całej i lości z i a r n n a t r z y części , z a b a r w i a się 
jedną n a p o m a r a ń c z o w o , drugą n a z i e l o n o , trzecią zaś n a fio­
l e t owo . W y b ó r b a r w n i k ó w w y m a g a ł n i e z m i e r n i e s t a r a n n y c h 
i d r o b i a z g o w y c h poszuk iwań , g d y ż b a r w a i c h m u s i b y ć n i e 
t y l k o ściśle d o b r a n a , l ecz i t rwała , n a d e w s z y s t k o zaś b a r w n i ­
k i muszą b y ć d o b r z e pochłaniane p r z e z k r o c h m a l . Z i a r n a z a ­
b a r w i o n e mieszają się w o d p o w i e d n i m s t o s u n k u , t a k , ażeby 
o t r z y m a n a mączka by ła zupełnie j e d n o l i t a i b e z b a r w n a . N a ­
stępnie mączką tą p o k r y w a się równomiern ie szkło , które d l a 
u t r z y m a n i a mączki m a p o w ł o k ę lepką. C z y n n o ś ć t a d o k o n y ­

w a się m e c h a n i c z n i e , p r z y c z e m poszczegó lne z i a r n a p o w i n n y 
leżeć obok s iebie , lecz n i e p r z y k r y w a ć się w z a j e m n i e l u b też 
n ie t w o r z y ć p r z e s t r z e n i p u s t y c h . D l a z m n i e j s z e n i a p r z e r w 
m i ę d z y t e m i d r o b n e m i k u l k a m i k r o c h m a l u p o d d a j e się g o 
p r a s o w a n i u , nadając z i a r n o m kształt p r y z m sześc iobocznych. 
P o d o b n e postępowanie j es t n i e z m i e r n i e pożyteczne , lecz z a r a ­
z e m i b a r d z o t r u d n e . T r u d n o ś ć w y n i k a stąd, że z i a r n a k r o c h ­
m a l u posiadają wielką odporność i do spłaszczenia i c h p o ­
t r zebne j e s t ciśnienie w i e l u setek kg/cm2, n a t o m i a s t szkło j es t 
b a r d z o k r u c h e , a p ły tk i n i g d y n i e są zupełnie płaskie. Z tego 
p o w o d u p r a s o w a n i e w a r s t w y k r o c h m a l u n a p ły t ce s z k l a n e j 
o d b y w a się s t o p n i o w o , b a r d z o m a ł y m i o b s z a r a m i . P r z e r w y 
m i k r o s k o p i j n e między z i a r n k a m i k r o c h m a l u , które należy u s u ­
nąć, znajdują się n a w e t po p o d d a n i u płytki p r a s o w a n i u . 
P r z e r w y te p o k r y w a się p r o s z k i e m w ę g l o w y m , k t ó r y u m i e ­
szcza się t a k s t a r a n n i e , a b y n i e pozos tawi ł ś ladów n a p o ­
w i e r z c h n i z i a r n z a b a r w i o n y c h . 

P o t a k i e m p r z y g o t o w a n i u witrażu p o k r y w a się go c i e n ­
ką warstwą w e r n i k s u g u m o w e g o d l a o c h r o n y p r z e d działa­
n i e m kąpieli, której p ł y t k a się następnie p o d d a j e . W r e s z c i e 
p łytka p o k r y w a się z w i e r z c h u r o z t w o r e m b r o m k u że latyno­
w e g o , k tóry p o w i n i e n pos iadać czułość p r a k t y c z n i e j e d n a k o ­
wą d l a w s z y s t k i c h p r o m i e n i w i d z i a l n e g o w i d m a światła. 

P r z y z a s t o s o w a n i u p ły tk i a u t o c h r o m o w e j u m i e s z c z a się 
ją w zwyk łe j kasetce f o t o g r a f i c z n e j , l e c z o d w r o t n i e niż p r z y 
z w y k ł y c h p ły tach , t . j . szkłem, a n i e warstwą b r o m k u , z w r ó ­
cone k u o b j e k t y w o w i . Jeżel i w kase t ce są sprężyny , to d l a 
o c h r o n y p łytk i należy p o d ł o ż y ć p o d nią a r k u s z k a r t o n u . 

P r z y n a s t a w i a n i u o b j e k t y w u należy l i c zyć się z t e m , że 
czuła p o w i e r z c h n i a p łytki została cofniętą o 1,5 — 2 mm, t. j . 
0 g rubość szkła. N a d t o n a d r o d z e p r o m i e n i świet lnych n a ­
leży umieśc ić żó ł ty e k r a n d l a zrównoważenia p r z e w a g i p r o ­
m i e n i n i e b i e s k i c h i fioletowych w oddz ia ływaniu c h e m i c z n e m 
1 w c e l u z a t r z y m a n i a p r o m i e n i p o z a fioletowych. 

C z a s t r w a n i a zdjęcia, a c z k o l w i e k d łuższy niż p r z y f o t o ­
g r a f i i z w y k ł e j , j e s t j e d n a k w o g ó l e krótki . P r z y o b j e k t y w i e , 
o d p o w i a d a j ą c y m F / s czas e k s p o z y c y i w po łudnie l e t n i e p r z y 
oświetleniu d o b r e m o g r a n i c z a się do j e d n e j s e k u n d y . W i n ­
n y c h w a r u n k a c h czas t e n m u s i b y ć oczywiśc ie d łuższy a t r a f ­
ne właśnie o znaczen ie c z a s u p o t r z e b n e g o p r z e d s t a w i a w p r a k ­
t y c e p e w n e trudności . 

D o k ł a d n o ś ć zdjęc ia j es t w a r u n k i e m k o n i e c z n y m p o w o ­
d z e n i a , g d y ż p r z y użyc iu p ły t a u t o c h r o m o w y c h błąd w zd ję ­
c i u n i e d a się j u ż p o p r a w i ć p r z e z w y w o ł y w a n i e o d p o w i e d n i e . 
W s k u t e k b o w i e m j e d n a k o w e j wraż l iwośc i p łytek a u t o c h r o ­
m o w y c h n a w s z y s t k i e b a r w y światła, w y w o ł y w a n i e m u s i się 
o d b y w a ć w zupełnej c iemności , a więc s a m o c z y n n i e i n i e m a 
możnośc i śledzenia j e g o p r z e b i e g u . P o p r z e t r z y m a n i u p ły tk i 
w kąpieli p r z e z zawsze stały, ściśle określony czas ( 2 x / 2 m i n u ­
t y ) , p ły tka m u s i b y ć zupełnie w y w o ł a n a . Następuje to je ­
d n a k t y l k o w t e d y , g d y zdjęcie b y ł o dok ładne i t u właśnie leży 
d o w ó d ważnośc i zd jęć umie jętnych . 

w. w. 

G l o s a r y u s z m e t a l o g r a f i c z n y . 
Podał Stanisław 

(Dokończenie do str 

144) Ziarno. Z i a r n o może b y ć k r y s t a l i c z n e m l u b bez 
p o s t a c i o w e m , k u l i s t e m l u b n ieprawid łowo wyksz ta ł conem, 
o d d z i e l o n e m o d i n n y c h z i a r n l u b s tykającem się z i n n e m i . J 

Z e w z g l ę d u n a t o , że każda s t a l j e s t krystaliczną, nazwę 
ziarno w z a s t o s o w a n i u do m e t a l u należy uważać j a k o skró­
cenie n a z w y ziarna krystalicznego; a . g r a i n , f r . g r a i n , n . 
K o r n . 

145) Ziarno krystaliczne. K r y s z t a ł a l o t r i o m o r f o w y 
l u b kawałek kryształu bez ścian i kątów; a. c r y s t a l g r a i n , 
f r . g r a i n c r i s t a l l i n , n . K r y s t a l l k o r n . 

146) Zimnokruch. W a d a żelaza k r u c h e g o n a z i m n o ; 
a. c o l d s h o r t , f r . cassant a f r o i d , n . k a l t b r i i c h i g . 

147) Zjawisko obrotowe. N a z w a s t o s o w a n a p r z e z 
H E Y C O C K ' A i N E V I L L E ' A do z j a w i s k a z m i e n n e g o b łyszczenia 
i c i e m n i e n i a z i a r n k r y s t a l i c z n y c h n a t r a w i o n y c h p o w i e r z c h ­
n i a c h w y g ł a d z o n y c h m e t a l i , p r z y obroc i e w ukośnie s k i e r o w a ­
n y m n a n i e p r o m i e n i u światła; a. r o t a t i o n ef fect . 

P i l a r s k i , inżynier. 

. 528 w H 44 r. b.) 

148) Złom. Z łamana p o w i e r z c h n i a m e t a l u l u b s t opu . 
Z ł o m m o ż e b y ć : 
muszlowy; a. c o n c h o i d a l , f r . c o n c h o i d a l , n . m u s c h l i g , 
haczykowaty; a. h a c k l y , f. h a c h e , n . h a c k i g , 
nierótuny; a. r o u g h , f r . i n e g a l e , n . r a u h , 
równy; a. s m o o t h , f r . u n i e , n . eben , 
zadziorowy; a . s p l i n t e r y , f r . e ca i l l euse , n . s p l i t t r i g ; 

a . f r a c t u r e , f r . cassure , n . B r u c h . 

149) Żelazo alfa (a). Z w y k ł a o d m i a n a a l o t r o p o w a 
czys tego żelaza, istniejąca poniże j 750° C . 

Że lazo a l f a (a) k r y s t a l i z u j e w układzie r e g u l a r n y m , 
w sześcianach, j e s t r ó w n o p o s t a c i o w e z żelazem be ta ((3) i t w o ­
r z y z n i e m kryszta ły m i e s z a n e ; jest miękkie , m a g n e t y c z n e 
i n i e r o z p u s z c z a w ę g l a ; a . a l p h a i r o n , f r . f e r a l p h a , n . A l p h a -
e i sen . 

, 150) Żelazo beta (P). O d m i a n a a l o t r o p o w a n i e m a g n e -
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t y c z n a c zys tego żelaza trwała w g r a n i c a c h t e m p e r a t u r 8 6 0 — 
750° C . 

Że lazo b e t a (P) k r y s t a l i z u j e w układzie r e g u l a r n y m , 
w sześcianach, j e s t r ó w n o p o s t a c i o w e z żelazem a l f a (a) i t w o ­
r z y z n i e m kryszta ły m i e s z a n e . Z a m i a n a żelaza (3 n a a o d ­
b y w a się w p e w n y m o k r e s i e ( in terwale ) t e m p e r a t u r y ( p u n k t 
k r y t y c z n y A r 2 ) , w k t ó r y m żelazo (3 t w o r z y począ tkowo k r y ­
ształy m i e s z a n e z niewielką ilością żelaza a . W miarę tego 
j a k t e m p e r a t u r a spada—zwiększa się i lość żelaza a w k r y s z t a ­
łach m i e s z a n y c h , aż w r e s z c i e cała m a s a z a m i e n i a się n a ż e ­
l a z o a. Że lazo {3 w p r z e c i w s t a w i e n i u do żelaza a jest t w a r d e , 
n i e m a g n e t y c z n e i n i e r o z p u s z c z a węg la . C o do tej o s ta tn i e j 
własnośc i , t o ROOZEBOOM w y p o w i e d z i a ł p r z y p u s z c z e n i e , że że­
lazo p m o ż e za t rzymać p e w n e i lości węg la w r o z t w o r z e s t a ­
ł y m . BENEDIOKS p r z y p u s z c z e n i e to p o t w i e r d z a i poda je , że 
żelazo p w t e m p e r a t u r z e z w y k ł e j z a t r z y m u j e w r o z t w o r z e s t a ­
ł y m do 0 ,27$ węg la ; a. b e t a i r o n , f r . f e r be ta , n . B e t a e i s e n . 

151) Żelazo Y- O d m i a n a a l o t r o p o w a n i e m a g n e t y c z n a 
c zys tego żelaza w t e m p e r a t u r z e wyższe j niż 850° O , p o s i a d a 
zdo lność r o z p u s z c z a n i a w ę g l a , k r y s t a l i z u j e w układzie r e g u ­
l a r n y m w r o z m a i t y c h k o m b i n a c y a c h sześcianu i ośmiościanu, 
n i e t w o r z y krysz ta ł ów r ó w n o p o s t a c i o w y c h z żelazem [3, d l a ­
t ego więc przeobrażenie o d m i a n y 7 n a p, po łączone z w y d z i e ­
l e n i e m ciepła, następuje r a p t o w n i e w p e w n e j określonej t e m ­
p e r a t u r z e ( A 3 ) i n i e rozc iąga się n a p e w i e n przeciąg c z a s u ; 
a. g a m m a i r o n , f r . f e r g a m m a , n . G a m m a e i s e n . 

152) Żużel. P o b o c z n e w y t w o r y o t r z y m a n e w h u t n i c ­
t w i e p r z y w y d o b y w a n i u z r u d m e t a l i ; a. scor iae , f r . scor ies , 
n . S c h l a c k e . 

153) Żużlowy. N a z w a stosuje się do r o z m a i t y c h w r o s t -
k ó w d o s t r z e g a l n y c h n i e r a z j u ż g o ł e m o k i e m w z łomach i n a 
w y g ł a d z o n y c h p o w i e r z c h n i a c h m e t a l i i s topów. 

O b e j m u j e o n a o g ó ł nieokreślonej n a t u r y d o m i e s z e k , z w y ­
g lądu p r z y p o m i n a j ą c y c h żużel ; a. s cor iaceous , f r . seor iace , 
n . s c h l a c k e n a r t i g . 
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K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 
Maksym. Foerster. Mosty belkowe żelaznobetonowe. Lipsk 1908. 

(Balkenbriicken in Eisenbeton, von Max Poerster). 
Pod tym napisem mamy przed sobą dziełko drezdeńskiego pro­

fesora Poerster'a, wydane jako 15 zeszyt wydawnictwa „Postępy 
nauk inżynierskich" (Forschritte der Ingenieurwissenschaften). Autor 
nie należy do badaczy w dziale betonu wzmocnionego, dziełko to je­
dnak, jako podręcznik, odpowiada zupełnie swemu zadaniu. 

P r z y obliczaniu sił zewnętrznych poleca autor przyjmować 
•obciążenie całkowite tłumem, zaś ruchome obciążenie wałków 
i wozów o tyle zmniejszyć. G d y dla obliczenia belek głównych zazwy­
czaj przyjmujemy układ ciężarów skupionych, to przy obliczeniu 
pomostu zawsze uwzględniamy rozdzielenie się ciśnienia. 

Przy obliczaniu przykładu otrzymuje autor naprężenie przy­
czepne 9,3 ległem* i twierdzi, że to jest wartość jeszcze dopuszczalna 
ze względu na strzemiona J a sądzę, że to zawiele. D l a płyty spo­
czywającej na żebrach przyjmuje autor niezupełne utwierdzenie, więc 
moment — 1js ql2 zamiast — ' / 1 2 qP, dla utwierdzenia zupełnego mno­
ży więc moment dla utwierdzenia zupełnego przez 1,5. D l a momen­
tu dodatniego przyjmuje zamiast ' / 2 4 ql2 moment ' / 1 2 ql2, a więc 

9 1 
o 100°/0 większy, chociaż może wystarczyłoby przyjąć ql2 = zrj qP, 

L L o 1 4 
zatem tylko o 65% więcej. 

Autor podaje liczne przykłady obliczenia mostów, jako też opi­
suje liczne wykonane mosty. Przy mostach kolejowych według nor-
malii austryackich wynosi grubość żwirówki nad płytą 35 do 40 cm. 
Między przykładami widzimy też most drogowy na stacyi w Samborze. 

Dla belek ciągłych na sprężystych podporach podaje autor dwa 
zupełne obliczenia według sposobu Ritter'a. D r . M. Thullie. 

E . Folzer Strelitz. Zeskłady żelaznobetonowe. I. 1908 (Eisen-
betonkonstruktionen). Drugie wydanie. 

Pierwsza część obecnie wydana obejmuje zeskłady używane 
w budownictwie a więc stropy, słupy, schody, dachy, ściany, balko­
ny. Autor podaje bardzo treściwie sposoby obliczenia, trzymając się 
rozporządzenia pruskiego i to jeszcze dawniejszego z r. 1904, niewielu 
słowami opisuje ustroje i podaje wszędzie liczne przykłady obliczeń. 
D l a praktyki byłaby ta książka pożądaną, gdyby się nie opierała na 
zastarzałem nieco rozporządzeniu z r. 1904. Dr . M. Thullie. 

K S I Ą Ż K I N A D E S Ł A N E D O R E D A K C Y I . 
Koskowski Bronisław. Podręcznik analizy chemicznej wody do picia. 

Z 20 rycinami w tekście. Warszawa 1909. 
Sierkowski Stanisław, inż. Kalendarz techniczny na 1909 r. Cena 

w oprawie 1 rub. 80 kop. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Nowa droga żelazna obwodowa w M o s k w i e x ) . 

D . 1 sierpnia r. b. otwarto ruch na świeżo wykończonej dro­
dze żelaznej obwodowej w Moskwie, która jest pierwszą tego ro­
dzaju drogą żelazną w Cesarstwie. B u d o w a pod kierunkiem inż. 
R A S Z E W S K I E G O trwała 5 lat i przy długości ogólnej 54 km 
(50 wiorst) pochłonęła 38 milionów rubli . T a k znaczny koszt spo­
wodowała konieczność wywłaszczenia wielkich obszarów gruntu 
oraz ogromna ilość mostów i wiaduktów, których liczba ogólna w y ­
nosi 72, gdyż ta droga żel. w czterech miejscach przecina rz. M o ­
skwę i w dodatku krzyżuje się z 10-ma liniami dróg żelaznych, zbie­
gających się w Moskwie. 

Dworców osobowych posiada Moskwa 9. Najstarszym jest 
dworzec Mikołajewski na północo-wschodzie miasta, dla pociągów 

-przybywających z Petersburga. Tuż obok znajduje się dworzec 
Jarosławski i Kazański. O 2 km na północ od wyżej wspomnianej 
grupy dworców znajduje się dworzec K u r s k i , skąd odchodzą pocią­
gi do K u r s k a i Niższego-Nowogrodu; z tegoż dworca są wyprawiane 
pociągi wykwintne syberyjskie, które w przeciągu dziewięciu dni 
dowożą podróżnych do granic Mandżuryi. Z pozostałych dworców 
W i n d a w s k i znajduje się na północy i jest punktem wyjścia dla dro­
g i żel. do Bałtyku i Brzeski na północo-zachodzie stanowi początek 

') Por. Org. f. d. F. d. E. z. 20 r. b. (str. 382) i Zodczij Na 33 
r . b. (str. 306). 

drogi żel. z Moskwy do Warszawy. Prócz dworców osobowych 
istnieje w Moskwie cały szereg dworców towarowych. 

Niektóre z wyżej wspomnianych dróg żelaznych są skarbowe, 
inne, jak np. Kazańska i Windawska , są prywatne. 

Dworce moskiewskie posiadały już od dawna łącznice. P r z e ­
dewszystkiem istnieje l inia, która, zaczynając się na dworcu B r z e ­
skim, łączy kolejno ten dworzec z dworcem W i n d a w s k i m , Mikoła­
jewskim i K u r s k i m . Niezależnie od tej łącznicy, dworzec Kazański 
połączony jest linią kolejową z Mikołajewskim oraz W i n d a w s k i 
z Mikołajewskim. W y m i a n a więc wagonów towarowych pomiędzy 
poszczególnymi dworcami była możliwa i dawniej, lecz w każdym 
razie była połączona ze znaczną stratą czasu. 

D a w n a droga żel. obwodowa jest częściowo przeznaczona i do 
ruchu osobowego, gdyż po niej przebiegają np. pociągi osobowe szla­
k u Petersburg-Moskwa-Kursk-Sewastopol ; jest jednak tylko jednoto­
rową, wskutek czego jej zdolność przewozowa nie może być wogóle 
znaczna. Nowa droga żel. okólna ma głównie na celu ułatwienie 
ruchu towarowego tranzytowego oraz przewozu wojsk w celach stra­
tegicznych. 

Nowa ta droga żel. otacza całe miasto w linii zamkniętej i po­
siada bocznice, które łączą ją z każdą z dziesięciu dróg żel. zbiega­
jących się w Moskwie . Obszar objęty linią okólną nową wynosi 
95,3 km2 ( = 83,7 wiorst kwadr. ) . L i n i a ta o długości 54 km leży 
prawie całkowicie poza obrębem miasta; przecina bowiem jedynie 
na południo-zachodzie dzielnice miejskie. Największa średnica tej 
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l ini i okólnej wynosi 18 i m , najmniejsza zaś 13,5 km. D l a porówna­
nia zaznaczamy, że długość ogólna drogi żelaznej okólnej w Berlinie 
wynosi 37,2 hm, przy największej średnicy 13,25 km i najmniej­
szej 12,5 km. 

Nowa droga żel. obwodowa w Moskwie jest na całej swej 
długości dwutorowa i posiada 15 stacyi i pięć przystanków. 

W o b e c tego, że linia ta wypada niemal zupełnie poza obrębem 
dzielnic mieszkalnych Moskwy, ruch osobowy nie mógł być znaczny 
i na początek zaczęto wyprawiać zaledwie dwa pociągi osobowe 
dziennie z dworca Mikołajewskiego. Obieg po tej l ini i dwa te po­
ciągi uskuteczniają w sposób następujący: J e d e n 
z tych pociągów, po wyruszeniu z dworca Mikołajew­
skiego biegnie do stacyi Presnaja na l ini i okólnej; 
na tej stacyi pociąg ten dzieli się na dwa, z których j 
każdy obiega linię okólną w przeciwnym kierunku, 
po powrocie zaś tych pociągów na stacyę Presnaja, 
pociągi te znów łączą się w jeden i wracają na dwo­
rzec Mikołajewski. Pomiędzy wyruszeniem w dro­
gę i powrotem tego pociągu upływa 5 godzin i 10 
minut, wypada więc, że przeciętna prędkość jazdy 
wynosi 22,5 km/godz., przeciętna zaś prędkość 
jazdy po obliczeniu czasu traconego na postoje 
15,3 km/godz. D r u g i z tych pociągów wyrusza w kierunku dwor­
ca Kurskiego i na stacyi nowej linii okólnej Ugreszskaja dzieli się 
również na dwa pociągi, które, po wykonaniu obiegu po linii okól­
nej w kierunkach przeciwnych, znów łączą się w jeden i wracają 
na dworzec Mikołajewski. Całkowity przeciąg czasu zużyty na od­
bycie tej podróży wynosi 6 godzin i 48 minut, wypada więc, że 
prędkość jazdy bez odliczania czasu straconego na postoje wynosi 
20,3 km/godz., a prędkość po odliczeniu postojów 12,6 /cm/godz. 
D l a porównania zaznaczyć należy, że pociągi miejskiej dr. ż. okól­
nej w Berlinie wracają na stacyę, z której wyruszyły po upływie 
1 godziny i 24 minut, co odpowiada prędkości 26,6 km/godz. 
W chwili obecnej, wobec bardzo nieznacznej ilości podróżnych, ruch 
osobowy zupełnie przerwano, w każdym jednak razie pamiętać na­
leży, że budowano tę linię okólną głównie dla ruchu towarowego 
i przewozu wojska. 

Największy spadek na torach głównych wynosi0 ,006 , na bocz­
nicach zaś 0,008. Najmniejszy promień łuków wynosi w torach 
głównych 640 m, na łącznicach zaś wynosi 320 m; w jednem tylko 
miejscu zmniejszono go do 267 m . Budowa wierzchnia składa się 
z szyn 10,66 m (5 saż.) długich spoczywających na podkładach 
drewnianych na podściółce z piasku. Ciężar szyn wynosi na torach 
głównych 33 kg/m, na torach zaś pomocniczych 30 kg/m. Długość 
ogólna torów wynosi 275 km ( = 258 wiorst), w tem 108 km 
( = 101 wiorst) torów głównych. 

Sprawność przepustowa nowej drogi żel. okólnej jest obliczo­
na na 35 par pociągów na dobą. 

Z ogólnej liczby 72 mostów i wiaduktów są aż cztery mosty 
na rz. Moskwie: 2 łukowe i 2 belkowe (kratowe). N a szczegól­
niejszą uwagę zasługują dwa identyczne mosty łukowe, których przę­
sło główne ma rozpiętości 135 m a dwa boczne po 17,1 m w świetle 
(rys.). Przęsło środkowe każdego z tych mostów składa sią z dźwi­
garów dwuprzegubowych łukowych. Zaznaczyć należy, iż w i ­
doczny na rysunku pas poziomy nie jest w tym wypadku ściągiem, 
gdyż może on ulegać odkształceniom, nie wywołując naprężeń 
w samym łuku. 

Strzałka łuku wynosi 15 m, co stanowi ] / 9 całkowitej roz­
piętości między przegubami. 

Jedynie pas górny łuku posiada tężniki na długości, gdzie na 
to pozwala skrajnia, w celu więc przeciwdziałania wyboczeniu łuku 
w kierunku poprzecznym postarano się o specyalnie sztywne połą­
czenie słupków, na których wisi pomost jezdny, z belkami poprzecz-
nemi. N a długości, gdzie pomost przechodzi nad łukiem, belki po­
przeczne wypadają nad słupkami i połączone są z nimi zapomocą 
kątowników, umieszczonj^ch na osi słupków, opierających się na łu­
k u , dzięki czemu unika się pozaosiowego ściskania słupków. Ustrój 

Most dr. żel. obwodowej na rz. Moskwie. 

w dźwigarach głównych 
W a h a n i a temperatur}' 

siodełek jest dość zawiły, gdyż szło widać o ścisłe oddanie ciśnienia 
ostatniego słupka na przegub teoretyczny. 

Dźwigary tego mostu zostały obliczone na dawne parowozy 
(o ciężarze 60 t). 

Ciężar całkowity metalu w dźwigarach przęsła o rozpiętości 
135 tri wynosi 1313,7 t, z czego 948,7 t wypada na dźwigary głó­
wne, 287,7 t na pomost jezdny, 73,1 t na łożyska i przeguby 
a zresztą 4,2 t na balustradę. 

P o doliczeniu ciężaru szyn, podkładów i t. p., całkowity ciężar 
głównego przęsła wynosi 10365 kg/m, co odpowiada wzorowi: 
2 p = 52,9 l 4- 3223. 

Dopuszczalne naprężenie przyjęto: 1) 
945 kg/cm2, 2) w pomoście 650 leg/an2. 
przyjęto ± 3 0 ° C. 

Dojazdy z obu stron głównego przęsła składają sią z szeregu 
belek blaszanych, opartych na przyczółku i filarze, widoczne zaś na 
rysunku sklepienia są dodane jedynie w celu zamaskowania belek 
blaszanych, co jest niewłaściwością architektoniczną. 

Projekt tego mostu opracował prof. P R O S K T J R I A K O W . Jest to 
most łukowy o największej rozpiętości w Państwie Rosyjskiem. 

W przyszłości dla nowej drogi żel. okólnej w Moskwie ma być 
specyalnie wybudowana na północ od dworca Mikołajewskiego ol ­
brzymia stacya zestawnicza, która znacznie przyśpieszy wymianę 
wagonów towarowych pomiędzy poszczególnemi drogami żelaznemi, 
zbiegającemi się w Moskwie. W o g ó l e wszędzie przy budowie dr. ż. 
okólnej starano się o pozostawienie miejsca na prz3'szłe rozszerzanie 
stacyi i powiększanie l iczby torów zapasowych. 

Co do budynków, wspomnieć należy o domach dla urzędników 
i robotników, szpitalu i łazienkach w połączeniu z łaźnią oraz o ca­
łym szeregu domków dla dróżników, które wyróżniają się tem, że 
przy ogólnej powierzchni 27,3 m2 posiadają pokój, kuchnię i przed­
pokój. Dodać należ}7, że na wielu stacyach wodociągi obchodzą się 
bez wieży ciśnień, gdyż zastosowano tam zasilanie stacyi i domów 
mieszkalnych wodą przy pomocy powietrza sprężonego. 

St. K. 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznania. Wydział przy­
rodników i techników. (Komunikat Zarządu Wydziału). 

Posiedzenie Wydziału przyrodników i techników Tow. P r z y j . 
Nauk zagaił d. 9 b. m. na sali Wydziału lekarskiego przy ul . Berliń­
skiej w nieobecności prezesa, który był wyjechał i wiceprezesa, który 
nieobecność swą wytłumaczył, p. K . Krysiewicz. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania, komunikuje 
p. M . Powidzki przesiany mu z Krakowa program Zjazdu delegatów 
kół architektonicznych w Krakowie, oraz treść listu nadesłanego od 
p. prof. Odrzywolskiego z Krakowa, który Wydział techników T. P . N . 
na zjeździe tym reprezentuje. 

Następnie poruszył p. K . Krysiewicz w myśl uchwały ostat­
niego zebrania sprawę wydania słowniczka technicznego. Po dłuż­
szej dyskusyi, która się nad sprawą tą wywiązała, wybrano ponow­
nie komisyę, któraby się sprawą tą zająć miała, a w której skład 

wchodzą pp.: K . Antoniewicz, K . Krysiewicz. Maćkowiak, M . P o ­
widzki, St. Rzepecki, St. Suehowiak i Józef Zeyland. Przyszłe ze­
branie komisyi tej ma nastąpić jeszcze przed świętami Bożego Naro­
dzenia, a zwołanie zebrania poruczouo p. K . Krysiewiczowi. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono sprawę walnego zebrania 
odłożyć do przyszłego posiedzenia i sprawę tę na porządku obrad 
postawić. 

W końcu zabrał głos p. M . Powidzki, referując o ogniotrwa­
łych dachach słomianych systemu „Gerneutz'a". Opisawszy sposób 
wykonania tychże, podaje do wiadomości, że z dachem tym już róż­
ne próby czyniono, które korzystnie wypadły i dowiodły, że dachy 
„Gerneutz'a" nawet dłużej opierają się zniszczeniu w razie wybuchu 
ognia, aniżeli dachy dachówkowe, tekturowe lub cementowe. W dy­
skusyi, która się wywiązała, poruszono przy tej sposobności różne 
sposoby pokrywania dachów, ich konstrukeye i trwałość 
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K R O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Po odbytych 

w listopadzie dwóch Zebraniach Ogólnych skład zarządu Towarzy­
stwa jest następujący: prezes Aleksander Jabłonowski, wice-prezes 
Samuel Dickstein, sekretarz Władysław Janowski, przewodniczący 
Wydziału I Bronisław Chlebowski, Wydziału II Walenty M i k l a ­
szewski, Wydziału III Józef Eismond; członkowie z wyboru: Maryan 
Jakowski, J a n Kochanowski, Feliks Kucharzewski, J a n Lewiński, 
Sławomir Miklaszewski i J a n Tur. Skarbnikiem jest Feliks Kucha­
rzewski; redaktorem od 1-go stycznia 1909 r. J a n Tur. Biuro Towa­
rzystwa otwarte w dnie powszednie od godz. 5 — 8. 

Zjazd członków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy pracowni­
ków rolnych odbędzie się w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie Przedmieście 66) w niedzielę d. 31 stycznia 1909 r. o go­
dzinie 7 wiecz., tudzież dnia następnego o godz. 10 rano. 

Zgłoszono dotychczas następujące odczyty: Antoni Hempel: 
O znaczeniu zjazdów pracowników rolnych. Inż. Józef Kaczkowski: 
0 potrzebie stosowania wyników istotnej nauki i wiedzy w rolni­
ctwie. Ludomir Grendyszyński: O stowarzyszeniu emerytalnem pra­
cowników prywatnych. 

O bliższe szczegóły zwracać się można do zarządu Towarzy­
stwa w Warszawie (Podwale 6) 

Ze Szkoły Politechnicznej we Lwowie. Celem obsadzenia zwy­
czajnej katedry Melioracyi rolnej (II katedry budownictwa wodnego) 
w Szkole Politechnicznej we Lwowie, rozpisuje się konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do 15 stycznia 1909 r. Do tej katedry 
przywiązana jest V I ranga urzędników państwowych tudzież stała 
płaca w kwocie 6400 koron rocznie, dodatek aktywalny w kwocie 
1472 koron, tudzież 5 dodatków kwinkwenalnych, a to: dwa po 800 
koron, dwa po 1000 kor. i jeden 1200 kor. 

Podania o powyższą katedrę, wystosowane do Ministeryum 
wyznań i oświaty w Wiedniu, zaopatrzone w opis przebiegu życia, 
świadectwa odbytych studyów, świadectwa zajęć w praktyce i inne 
dokumenty, jako też dowód dokładnej znajomości języka polskiego 
należy wnieść do Rektoratu Szkoły Politechnicznej przed upływem 
wyżej oznaczonego terminu. 

Katedra ta obejmuje następujące działy: 1) melioracye rolne; 
2) obwałowanie rzek; 3) regulacye potoków górskieh; 4) zbiorniki 
1 przegrody dolin, zakładanie stawów rybnych. Nauki przygotowaw­
cze jak: meteorologia i klimatologia, botanika rolnicza, bonitacya 
gleby, tudzież pomiary wodne, są już w Szkole Politechnicznej wy­
kładane. 

Zużytkowanie wód w Niemczech. Zużytkowywać można uie 
tylko spadki naturalne, lecz i wszelkie inne wodozbiory: przez zam­
knięcia dolin, sztuczne podniesienie poziomu wody, zawieszenie wo­
dy na poziomie wyższym, wreszcie przez korzystanie z ruchu wody 
w strumieniach i rzekach. Ze spadków przez zamianę na energię 
elektryczną korzystać można najłatwiej, a tak też zużytkowano 
spadki Niagary, Renu pod Szafuzą i Tralhaltan w Szwecyi, choć, 
jak dotychczas, ze wszystkich spadków naturalnych zaledwie 1% wy­
zyskano praktycznie. W Niemczech spadki wprawdzie nie istnieją, 
lecz wytwarzają je przez zatrzymanie wód wyżej położonych, ście­
kających z gór Olbrzymich, które jedynie w Prusach dostarczają 
650 milion, kw, wartości 100 milion, mar. W Niemczech dotąd istnie­
je 41 zamknięć dolin, a 13 dalszych zamierzono wykonać lub są już 
budowane. W innych miejscach urządzają zbiorniki wiszące zmniej­
szające niebezpieczeństwo zalania od poziomów wysokich: woda ocie­
ka wolno, w razie suszy nawadnia i wytwarza energię elektryczną. 

Euergia w ten lub inny, sposób wytworzona, w r. 1905 w Niem­
czech wynosiła 295000 k. p., we Francyi 650000 k. p., we Włoszech 
465000 k. p. i w Szwajcaryi 375 000 k. p. Włochy mają nadto tę 
zasługę, że pierwsi ustanowili i wprowadzili w życie prawo wodne 
nowoczesne, usuwające nadużycia i zapobiegające zatargom między 
mieszkańcami. 

Wreszcie urządzenia takie posiadają niezmierne znaczenie eko­
nomiczne, woda bowiem płynąca jest, rzec można, materyałem wiecz­
nym, gdy tymczasem paliwo kopalne wciąż się wyczerpuje i przyj­
dzie kiedyś chwila, że z powierzchni ziemi zniknie. 

(T). p. J. Na 47, 1908, str. 752) — sk— 
Taśmy stalowe Eloessera (Eloesser-Kraftband-Gesellschaft, Char-

lottenbnrg), stosowane zamiast pasów ze skóry, posiadają wiele takich 
zalet, że znajdą zapewne liczne zastosowania, a jeśli okażą się trwa-
łemi, o czem dziś jeszcze przesądzać nie można, wyprzeć mogą z uży­
cia pasy skórzane. 

Taśma stalowa, 100 mm szeroka, zastąpi pas 6 razy szerszy, 
o tyle przeto wał może być skrócony; giętkość taśmy jest wynikiem 
jej małej grubości (średnio 0,5 mm); że zaś oba końce łączą się zapo­
mocą zamka specyalnego, przeto nakładkę dolną obrabia się według 
wieńca koła mniejszego. 

Rozciąganie taśmy jest prawie żadne, dlatego więc od po­
czątku wyznacza się jej długość z naprężenia całkowitego, bez potrze­
by zmiany późniejszej w położeniu zamka; zmiany długości spręży­
ste są również bardzo niewielkie: przy ruchu taśmy po kole poru-
szanem ona się nieco wydłuża, gdy się dotyka koła ciągnąi-ego 
o drobnostkę się skraca, ślizganie zaś pozorne wymosi zaledwo 0,1%. 
Przy stosowaniu wreszcie taśm stalowych, odległość osi wałów może 
być tylko taka, na którą dozwolą promienie kół pasowych, przez co 
zaoszczędza się wiele miejsca do ustawienia przewodów 

Do prawidłowego ustosunkowania wymiarów przy zadanej 
mocy, prędkości i t. p , Eloesser podał wiązkę wskazówek, prędkość 
zaś największa taśmy na obwodzie koła, jak to z doświadczeń zna­
leziono, dojść może 61,5 m/sek. 

Kilka przykładów wziętych z praktyki pomieszczamy w tablicy: 
A , . , T . , ; Prędkość na Szerokość 
Średnice kół Liczba obro- o b » w o d z i e i g r U D 0 Ś ć t a . 

w mm tów na mm. m / g e k « ś m y 

i Silnik paro wy, o mo­
cy 200 - 250 k. p. 3650/790 150/685 27 m 100X0,5 mm 

Silnik gazowy, o mo­
cy 125 k. p. . . 3220/920 186/640 31,5 „ 100X0,5 „ 

Silnik gazo wy, o mo­
cy 60 k. p. . . 2800/605 180/840 26,5 „ 65X0,3 , 

Silnik przenośny 
(lokomobila) o mo­
cy 50 — 80 k. p. 1100/1180 110/118 8,2 „ 100X0,6 „ 

(Z. d. V. d. I. M 49 r. 1907, str. 1957) — sk— 
Próby odbiorcze silników gazowych dużych, o 700 k. p. mocy, 

poruszanych gazem wydobytym z węgla brunatnego w postaci cegie­
łek dały wyniki bardzo korzystne. Silniki te dostarczone przez T o ­
warzystwo budowy maszyn w Norymberdze dla Tow. akc. L a u c h -
hammer, mając średnicę cylindrów 700 mm, 800 skok tłoka i robiąc 
130 obr./min., były sprzężone z prądnicami prądu stałego o napięciu 
250 v. i wykazały 520 kw mocy. 

W y n i k i doświadczeń pomieszczono w tablicy następującej: 
Na doświadczenia 

Spożycie gazu (mierzone). . . . »! 3 /godz. 
Temperatura gazu °C. 

Spożycie gazu dla 0° i 760 mm . ?»3/godz. 
Niższa wartość cieplna gazu dla 0° i 760 tntn 

I II III I V 
1425 1463 1524 1495 

42 40,5 40 42 
751 751 751 751 

1221 1262 1370 1280 

1168 1106 1096 1142 
417,5 414 446 433 
2,93 3,05 3,07 2.95 
3420 3370 3370 3370 

Z tablicy tej otrzymujemy: spotrzebowana ilość ciepła (średnio) 
3385 ciepłostek na 1 kw/godz. 

Sprawność gazownika wynosi 75% teoretycznej, wartość cieplna 
cegiełek 5000 ciepl./kg, cena cegiełek 9,5 marek za 1 t, przeto pali­
wo na 1 kw/godz. wynosi 0,855 fen. 

(Z. d. V. d. I. Na 3, str. 116) — sk— 

Kociołki niewielkie do potrzeb browarów, mleczarń i t. p . 
buduje zakład braci Schaffler w Berlinie. Woda okrąża i przechodzi 
ponad paleniskiem, w celu zaś lepszego zużytkowania ciepła, gazy 

Kocioł do pary. Kocioł do wody gorącej. Kocioł do ogrzewania. 

gorące płyną przez kanały wężykowate, na przemian stykając się ze 
stroną prawą i lewą przestrzeni wodnej, a oddawszy swe ciepło wo­
dzie, uchodzą do komina. Woda zimna wchodzi dołem, gorąca zaś 
i para uchodzi wierzchem (p. rys.), nadto kociołek posiada bezpiecz­
niki niezbędne. 

(D. p. J. Na 47. 1908, str. 751) -sk— 

O d R e d a k t o r a . Opuszczając s t a n o w i s k o r e d a k t o r a , k t ó ­
re za jmuję od l a t przeszło ośmiu , u w a ż a m sobie z a obowiązek 
w y r a z i ć podz iękowanie serdeczne t y m , którzy dążenia m o j e 
k u podźwign ię c iu p i s m a p o p i e r a l i , a zwłaszcza w s p ó ł p r a c o ­
w n i k o m , c z ł onkom R e d a k c y i i K o m i t e t u Grospodarczego , o r a z 
t y m , k t ó r z y obecn ie , z p o w o d u r e z y g n a c y i m o j e j , obdarzają 
m n i e t a k l i c z n y m i o b j a w a m i swoje j życz l iwośc i , a z pośród 
k t ó r y c h w y r ó ż n i a m n a p i e r w s z e m m i e j s c u w y r a z y u z n a n i a , 
j a k i e S z a n o w n y Zarząd K o ł a A r c h i t e k t ó w , z m o c y u c h w a ł y 
K o ł a , raczy ł m i przesłać. 

Z a r a z e m w y r a ż a m podz iękowanie t y m , k tórzy , r o z u m i e ­
jąc don ios łość , jaką m a d l a p r a w i d ł o w e g o r o z w o j u s p r a w t e c h ­
n i c z n y c h i p r z e m y s ł o w y c h w k r a j u n a s z y m i s t n i e n i e p i s m a z a ­
w o d o w e g o niezależnego, c z y n n i e p o m a g a l i do u t r z y m a n i a Prze­
glądu Technicznego j a k o w y d a w n i c t w a niezawisłego i k tórzy 
p r z y t y c h pog lądach s w o i c h niewątpl iwie i n a d a l wytrwają . 

R e d a k t o r J. Beilpern. 
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A R C H I T E K T U R A . 

Piąta wystawa doroczna w Tow. Zachęty do Sztok Pięknych. 
( G r u d z i e ń 1908—lQOQ s t y c z e ń ) . 

- t a w y s t a w a d o r o c z n a , ob f i ta 
szczególnie w dzieła m a l a r ­
s t w a o w y s o k i e j wartośc i a r ­
t y s t y c z n e j , zgo towa ła p u b l i c z ­
ności nasze j istną n i e s p o d z i a n ­
kę: p o w i ę k s z y w s z y dział a r ­
c h i t e k t u r y do n i e z n a n y c h — 
p o d c z a s w y s t a w t y c h d o r o c z ­
n y c h — r o z m i a r ó w , o n a p o t r a ­
fiła p rzykuć u w a g ę je j do 
działu, m i m o k tórego p u b l i c z ­
ność z w y k l e przechodzi ła z z i ­
mną obojętnością. I s t o t n i e 

sposób , k tó rym na d o t y c h c z a s o w y c h w y s t a w a c h p r z e m a w i a ­
l iśmy do publ icznośc i , n i e m ó g ł l i czyć n a n i c l epszego ; n ie 
można b o w i e m p r o f a n a w c h w i l i , g d y o u w a g ę j ego c h o d z i , 
z b y w a ć rzeczą d l a n i ego niezrozumiałą. N a w y s t a w a c h o g ó l ­
n i e dos tępnych muszą b y ć u w z g l ę d n i o n e sposoby p r z e d s t a ­
w i a n i a p o m y s ł u a r c h i t e k t o n i c z n e g o t a k i e , k tó reby z a c i e k a ­
w i ł y w i d z a i u łatwi ły m u własną krytykę . T a k i m i 
s p o s o b a m i są r y s u n k i p e r s p e k t y w i c z n e , n a d e w s z y -
s t k o zaś m o d e l e w n i e z b y t w i e l k i e j s k a l i , umożl iwia­
jące j ob jęc ie o k i e m całokształtu b u d o w y i je j u g r u ­
p o w a n i a . N a w y s t a w i e obecnej , oddającej p o m y s ł y 
k o l e g ó w n a s z y c h w t e n dos tępny sposób , p o s i a d a m y 
b l i z k o 5 0 o k a z ó w z d z i e d z i n y naszej ( w t e m 7 m o ­
de l i ) . T o też j e s teśmy świadkami szczerego z a i n t e ­
r e s o w a n i a się „świetl icą" architektoniczną. 

Obecn ie n o t u j e m y s a m f a k t w ie l ce r a d o s n y , 
a t a k pożądany ; w b l i z k i e j przyszłości p o d a m y z te ­
g o szeregu r z e c z y przemyś lanych i p r z e c z u t y c h te, 
które c z y t e l n i k o m n a s z y m n i e są j eszcze z n a n e , mię ­
d z y n i m i p r a c e : ś. p . TOMASZA PAJZDERSKIEGO, k t ó ­
rego c z c i pośmiertnej w części p o ś w i ę c o n y j es t t e n 
dział w y s t a w y ; p p . C z . P R Z Y B Y L S K I E G O i Z . K A L I ­
NOWSKIEGO, p r z e d s t a w i o n e w przeważające j ' i lośc i , 
j a k w m o d e l a c h , r y s u n k a c h , t a k i w o k a z a c h s z t u k i 
s t o s o w a n e j : k o m i n (w w y k o n a n i u p. S T . J A G M I N A , 
c zyn iącego w sztuce w y p a l a n i a m a j o l i k i pos tępy z a ­
dziwiające) o raz s z a f a na książki i f o t e l . Następnie 
p. E D W . E B E R A — m o d e l d o m u d o c h o d o w e g o w W a r ­
s z a w i e , p . S T . GROCHOWICZA m o d e l e kośc io ła w i e j ­
s k i e g o i d o m u d o c h o d o w e g o oraz k i l k a p r a c r y s u n ­
k o w o p r z e d s t a w i o n y c h ; p . Z D Z . M Ą C Z E Ń S K I E G O — p r o ­
j e k t y dwóch kośc i o ł ów , p. Ł U K A S Z A W O L S K I E G O — m o ­

d e l b a z y l i k i , mającej powstać n a P r a d z e , p . O S K A R A SOSNOW­
SKIEGO—świetnie r y s o w a n a p e r s p e k t y w a d w o r u w i e j s k i e g o , 
p. K . P R O K U L S K I E G O — m a u z o l e u m , w r e s z c i e p G U T T A — m o d e l 
m a l o w n i c z e j szkółki w i e j s k i e j . Z e s z t u k i s tosowane j witraż 
p. E D W . TROJANOWSKIEGO do kościoła w Lubrańcu ( w y k o n a n y 
p r z e z p. P . BIAŁKOWSKIEGO) o raz d r z w i kościelne p o d ł u g r y s . 
T . PAJZDERSKIEGO. W i n n y c h działach zwracają n a s iebie 
u w a g ę prace mające s tyczność z architekturą: p . H . U Z I E M -
BŁY „kośc ió ł w i e j s k i " (pejzaż) i p . F R . POLKOWSKIEGO: krzyże 
i k a p l i c z k i l i t e w s k i e (z K o w i e ń s k i e g o ) . O b a j celują z a d z i ­
wiającą techniką. 

O t o w s z y s t k o p r a w i e ; n i e dużo , a le j a k o c z y n w c i e l o n y 
— n a początek — b a r d z o d o d a t n i e dział t e n r o b i wrażenie: j es t 
t u i szkoła d a w n a , j e s t i młoda , przemawia jąca w d z i e d z i n i e , 
z w y k l e niedostępnej d l a ogó łu , z i m n e j , — u c z u c i e m c iepłem, ser -
d e c z n e m . W y s t a w a t a k a w o c z a c h p r o f a n a p o w o l i p r z y w r ó ­
c ić może a r c h i t e k t u r z e , w s z e r o k i m po jęc iu , należne je j berło 
i s t o tne j dostępnej d l a n i e g o , p o p u l a r n e j i umi łowane j sztuki. 

H. Stifelman. 

Dział architektury na V-tej wystawie dorocznej w Warszawie (1908—9). 

Z I-go Zjazdu Delegatów Kół Architektonicznych Polskich w Krakowie (1908). 
W d . 6 , 7 i 8 g r u d n i a 1 9 0 8 r . o d b y ł się w K r a k o w i e 

I Z j a z d de legatów T o w a r z y s t w A r c h i t e k t ó w P o l s k i c h . U c z e ­
stniczyło w Z jeźdz ie 2 5 de legatów, a m i a n o w i c i e , de legac i : 
1 ) ' Koła Architektów w Warszawie: pp . DZIEKOŃSKI, G A Y , L I L ­
POP, SKÓREWICZ, SZANIOR, WIŚNIOWSKI i WOJCIECHOWSKI. 
2 ) Koła Architektów we Lwoiuie: p p . R A W S K I , OBMIŃSKI, 
D E R D A C K I , HORNUNG. K Ę D Z I E R S K I , L E W I Ń S K I , OSIŃSKI, G R Z Y -
MALSKI. 3) T-wa Technicznego w Krakowie: p p . ODRZYWOLSKI, 
STRYJEŃSKI, E K I E L S K I , H E N D E L , KRZYŻANOWSKI , MACZYŃSKI , 
W Y C Z Y Ń S K I , nad to r e d a k t o r „ A r c h i t e k t a " p. WARCHAŁOWSKI , 
p r z e d s t a w i c i e l T - w a „Po lska S z t u k a S t o s o w a n a " p. E R Y C Z , 
o r a z de l egat młodz ieży studyujące j architekturę p . N O W A ­
KOWSKI ( s t u d e n t p o l i t e c h n i k i L w o w s k i e j ) . 

N a przewodniczącego Z j a z d u p o w o ł a n o p . D Z I E K A Ń S K I E ­
GO, n a zastępcę przewodniczącego p. R A W S K I E G O , n a s e k r e t a ­
r z y p p . SZANIORA i KĘDZIERSKIEGO. 

K r a k o w s k i K o m i t e t W y k o n a w c z y u łoży ł d l a Z j a z d u 
p r o g r a m następujący, przy ję ty p r z e z poszczegó lne T o w a r z y ­
s t w a : 

I . Udz ia ł p o l a k ó w w I X m i ę d z y n a r o d o w y m k o n g r e s i e 
A r c h i t e k t ó w w R z y m i e w r . 1 9 1 1 . 

I I . C o c zyn i ć należy, a b y a r c h i t e k t u r z e nowoczesne j 
p o l s k i e j w y t w o r z y ć k o r z y s t n i e j s z e w a r u n k i r o z w o j u , a) S p o ­
sób kształcenia (wydz ia ł a r c h i t e k t u r y w A k a d e m i i s z t u k pięk­
n y c h w K r a k o w i e ) ; b) U t w o r z e n i e l e p s z y c h w a r u n k ó w r o z ­
w o j u ta lentów a r c h i t e k t o n i c z n y c h ( k o n k u r s y ) ; c) Dążenie d o . 
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u n a r o d o w i e n i a p r o d u k c y i a r c h i t e k t o n i c z n e j (materyały , w y ­
d a w n i c t w a ) . 

N a s k u t e k p o w y ż s z e g o p r o g r a m u d e l e g a c y a w a r s z a w ­
s k a opracowała w krótkośc i i z łożyła n a piśmie p o s t u l a t y 
swoje , z a w a r t e w 1 5 - t u p u n k t a c h . 

P o szczegó łowem r o z p a t r z e n i u o d d z i e l n y c h p u n k t ó w 
p r o g r a m u i po wyczerpujące j d y s k u s y i , Z j a z d powziął u c h w a ­
ł y następujące: 

Mając z a m i a r wzięcia udziału w w y s t a w i e podczas I X - g o 
K o n g r e s u M i ę d z y n a r o d o w e g o w R z y m i e w r . 1911 , Z j a z d 
n i n i e j s z y p o s t a n a w i a : 1) urządzić w y s t a w ę próbną ze w s z y ­
s t k i c h d z i e l n i c P o l s k i p r z e d r . 1911 ; 2) do k i e r o w a n i a urzą­
d z e n i e m tej w y s t a w y i o p r a c o w a n i a szczegó łów wybrać k o m i ­
te t s p e c y a l n y z de legatów 3-ch zaborów — z p r a w e m k o o p t a -
c y i (nie w y k l u c z a się wszakże, iż o p r a c o w a n i e s z czegó łów 
m o ż e b y ć p r z e d m i o t e m d a l s z y c h o b r a d Z j a z d u ) . 

Z j a z d p o s t a n a w i a s tworzyć stałą De legacyę A r c h i t e k ­
t ó w p o l s k i c h , której p i e r w s z y skład m a b y ć w y b r a n y przez 
poszczegó lne K o ł a (po 3-ch cz ł onków) do d . 15 s t y c z n i a 1909 r . , 
t y m c z a s o w o zaś w y b r a ć K o m i t e t , z ł ożony z 6 - c iu osób (po 
2 - c h od każdego K o ł a ) , — z p r a w e m k o o p t a c y i , do k tórego po ­
w o ł a n o p p . STRYJEŃSKIEGO i E K I E L S K I E G O — z K r a k o w a , R A W ­
SKIEGO i LEWIŃSKIEGO — ze L w o w a , L I L P O P A i SZANIORA — 
z W a r s z a w y . 

K o m i t e t t y m c z a s o w y z a j m o w a ć się będzie w s z e l k i e m i 
s p r a w a m i , dotyczącemi a r c h i t e k t u r y p o l s k i e j — do c z a s u w y ­
b r a n i a Stałej D e l e g a c y i . 

S z k i c r e g u l a m i n u d l a przyszłej D e l e g a c y i opracu j e K o ­
m i t e t t y m c z a s o w y i p r z e d s t a w i go p r z e d zamknięc iem Z j a z d u . 

Z j a z d architektów p o l s k i c h w połączeniu z wystawą a r ­
c h i t e k t u r y i s z t u k i s tosowane j p o s t a n o w i o n o urządzić w e 
L w o w i e , w j e s i e n i r . 1910. 

P o s z c z e g ó l n y m K o ł o m po le ca się urządzenie p r z e d t y m 
t e r m i n e m w y s t a w l o k a l n y c h . 

C o do u t w o r z e n i a wydz ia łu a r c h i t e k t u r y p r z y k r a k o w ­
sk ie j A k a d e m i i S z t u k P i ę k n y c h oraz r e o r g a n i z a c y i s z k o l n i ­
c t w a a r c h i t e k t o n i c z n e g o w P o l s c e , — w której to s p r a w i e 
zwróc i ła się do Z j a z d u młodzież studyująca architekturę w e 
L w o w i e 1 ) i z a granicą, powz ię to u c h w a ł ę następującą: 

I ) Uznając b r a k i w d z i e d z i n i e w y ż s z e g o s z k o l n i c t w a 
a r c h i t e k t o n i c z n e g o , po leca się Stałej D e l e g a c y i p o c z y n i e n i e 
k r o k ó w , a b y : a) p r z y A k a d e m i i S z t u k P i ę k n y c h w K r a k o w i e 
u t w o r z o n o w y d z i a ł a r c h i t e k t u r y , o raz b) a b y wydz ia ł b u d o w ­
n i c t w a l ą d o w e g o n a P o l i t e c h n i c e L w o w s k i e j z r e o r g a n i z o w a n o 
w k i e r u n k u a r t y s t y c z n o - a r c h i t e k t o n i c z n y m . 

I I . W t y m c e l u : a) D e l e g a c y a t y m c z a s o w a (łącznie 
z p r z e d s t a w i c i e l a m i P o z n a n i a i T - w a „ P . S z t . S tos . " ) z w r ó c i ć 
się p o w i n n a w i m i e n i u Z j a z d u do D y r e k t o r a A k a d e m i i S z t u k 
P i ę k n y c h oraz do P r e z y d e n t a m . K r a k o w a ; b) należy w y s ł a ć 
o d p o w i e d n i m e m o r y a ł do k o l e g i u m p r o f e s o r s k i e g o P o l i t e c h ­
n i k i L w o w s k i e j , o raz do Ko ła P o l s k i e g o w W i e d n i u , k tóry 
D e l e g a c y a p o w i n n a o p r a c o w a ć do d. 15 l u t e g o r . 1909. 

Z j a z d z a t w i e r d z a następujący s z k i c r e g u l a m i n u D e l e g a ­
c y i Arch i t ek tów P o l s k i c h (D . A . P . ) . 

Celi zadania. D . A . P . o g n i s k u j e i j e d n o c z y us i łowania 
i dążenia t o w a r z y s t w , o r g a n i z a c y i i p o s z c z e g ó l n y c h a r c h i t e k ­
t ó w p o l s k i c h , p o d e j m u j e in i cya tywę w c e l u r e p r e z e n t a c y i a r ­
c h i t e k t u r y p o l s k i e j i p r o j e k t u j e w s z e l k i e przedsięwzięcia k u 
je j r o z k w i t o w i . 

Organy wykonawcze stanowią: b i u r o D . A . P . o r a z 
istniejące i p o w s t a ć mające K o ł a i o r g a n i z a c y e architektów 
i młodz ieży n a s t u d y a c h a r c h i t e k t u r y . 

Biuro. D o c z a s u z o r g a n i z o w a n i a D . A . P . mieści się 
w r e d a k c y i „Arch i tekta " w K r a k o w i e . S p r a w o z d a n i a będą 
d r u k o w a n e obecnie w „ A r c h i t e k c i e " n a w a r u n k a c h o m ó w i o ­
n y c h z Redakcyą. 

Zawiązanie. P i e r w s z y Zjazd de legatów K ó ł a r c h i t e k ­
t o n i c z n y c h L w o w a , W a r s z a w y oraz T o w . T e c h n i c z n e g o K r a ­
k o w s k i e g o , o d b y t y w K r a k o w i e w d . 6, 7 i 8 g r u d n i a 1908 r . 

') Por. „Memoryał" w tej sprawie w Na 30 Przegl. Techn. r. b., 
str. 375. 

uchwal i ł p o w o ł a ć do życia D . A . P . W s p o m n i a n e 3 o r g a n i z a ­
cye wybiorą na jda l e j do 15 s t y c z n i a 1909 r . po 3 osoby z g r o ­
n a s w y c h c z ł o n k ó w . U t w o r z o n y w t e n sposób p i e r w s z y 
skład D . A . P . dob ierze do swego g r o n a i lość osób, jaką u z n a 
z a s t o s o w n e — d o ogó lne j ilości 12 do 15, w p i e r w s z y m rzędzie 
reprezentantów a r c h i t e k t u r y z z a b o r u p r u s k i e g o — r o z w i n i e 
s z k i c n i n i e j s z y , o p r a c u j e własny r e g u l a m i n i z a k o m u n i k u j e 
go i s tn ie jącym t o w a r z y s t w o m p o l s k i m i z a g r a n i c z n y m . 

Członkowie D. A. P. są w y b i e r a n i n a czas n i e o g r a n i c z o ­
n y . W r a z i e wystąpienia k tóregoko lwiek z c z ł onków, d o r o c z ­
ne z e b r a n i e z w y c z a j n e w y b i e r a następcę. 

Kompetencya co do d e l e g a c y i we w s z y s t k i c h s p r a w a c h ' 
należy wyłącznie do D . A . P . 

Najbliższe zadania: z o r g a n i z o w a n i e Z j a z d u archi tektów 
p o l s k i c h z wystawą p r a c w e L w o w i e w r . 1910, udział w I X - m 
M i ę d z y n a r o d o w y m K o n g r e s i e w R z y m i e r . 1911 , z p o p r z e d -
n i e m nawiązaniem o d n o ś n y c h s tosunków z W ł o c h a m i . N a ­
wiązanie s tosunków z t o w a r z y s t w a m i z a g r a n i c z n e m i . Udz ia ł 
p o l a k ó w w p a r y s k i m „ C o m i t e p e r m a n e n t " kongresów a r c h i ­
t e k t o n i c z n y c h . W y d a w n i c t w o a r c h i t e k t o n i c z n e dostępne d l a 
o b c y c h . W y k o n a n i e u c h w a ł I - g o Z j a z d u de l egatów w K r a 
k o w i e . 

Prowizoryum: d . 6-go g r u d n i a w y b r a n i w K r a k o w i e 
pp . : E K I E L S K I , STRYJEŃSKI, R A W S K I , L E W I Ń S K I , SZANIOR, L I L ­
POP — działają do c z a s u z o r g a n i z o w a n i a stałej D . A . P . , k t ó ­
r a to o r g a n i z a c y a m a nastąpić n a j d a l e j do 15 m a r c a . 

N a w n i o s e k p r o f . ODRZYWOLSKIEGO Z j a z d uchwal i ł : 
1) P o l s k i e Związk i a r c h i t e k t o n i c z n e uważają j a k o k a r ­

d y n a l n y p o s t u l a t dążeń s w o i c h do o d r o d z e n i a b u d o w n i c t w a 
p o l s k i e g o z e b r a n i e materya łów b u d o w n i c t w a l u d o w e g o i m a ­
łomie jsk iego z ca łego o b s z a r u d a w n y c h z i e m p o l s k i c h i p o ś w i ę ­
cenie t e m u b u d o w n i c t w u osobnej wyczerpujące j p u b l i k a c y i . 

2) K o ł a a r c h i t e k t o n i c z n e poszczegó lnych d z i e l n i c m a ­
jące objąć część z a d a n i a przypadającą n a daną dzielnicę, z a ­
stanowią się do następnego Z j a z d u n a d s t w o r z e n i e m do n a ­
kreś lonego z a d a n i a o d p o w i e d n i e j o r g a n i z a c y i f a c h o w e j i po ­
t r z e b n y c h n a t e n ce l funduszów, które należałoby zebrać 
drogą udziału poszczegó lnych t o w a r z y s t w , s u b w e n c y i ciał 
n a u k o w y c h , l u d o z n a w c z y c h , a u t o n o m i c z n y c h i r ządowych . 

3) Uważa jąc sprawę powyższą , podjętą p r z e z pro f . 
ODRZYWOLSKIEGO, z a n a d e r ważną i mogącą przyczyn i ć się do 
p o d n i e s i e n i a s z t u k i a r c h i t e k t o n i c z n e j n a t le c h a r a k t e r u n a r o ­
d o w e g o p o l s k i e g o , Z j a z d p o s t a n a w i a : aj D o ł ą c z y ć do s p r a ­
w o z d a ń Z j a z d u de legatów K ó ł A r c h i t e k t ó w ca łkowite p r z e ­
mówien ie pro f . ODRZYWOLSKIEGO, d l a bl iższego zo sprawą 
o b e z n a n i a n a s z y c h k o l e g ó w ; b) po lec i ć p o s z c z e g ó l n y m o r g a -
n i z a c y o m a r c h i t e k t o n i c z n y m t r z e c h z a b o r ó w r o z p a t r z e n i e tej 
s p r a w y d l a określenia w a r u n k ó w , n a j a k i c h moż l iwem j e s t 
u r z e c z y w i s t n i e n i e podjęte j s p r a w y — w t e r m i n i e n ie późn ie j ­
s z y m , niż do przysz ł ego Z j a z d u A r c h i t e k t ó w w r. 1910 w e 
L w o w i e . 

Z j a z d u z n a j e pilną potrzebę z b i o r o w e g o w y d a w n i c t w a 
p o d r ę c z n i k ó w b u d o w l a n y c h ( b u d o w n i c t w o w i e j s k i e , p r a w o ­
d a w s t w o , h y g i e n a m i a s t e c z e k , k a l e n d a r z b u d o w l a n y i t . d.). 

Z w a ż y w s z y , że w składzie K r a j o w e g o K o m i t e t u r e s t a u -
r a c y i K r ó l e w s k i e g o z a m k u n a W a w e l u , wobec donios łośc i 
j e g o w i e l k i e g o z a d a n i a p o w i n n a brać udział większa i lość 
archi tektów, Z j a z d de l egatów archi tektów p o l s k i c h wyraża 
nadzieję , że t e n a n o r m a l n y skład K o m i t e t u w jakna jkró t szym 
czas ie będzie z m i e n i o n y . 

Z j a z d de legatów T o w a r z y s t w architektów p o l s k i c h 
p r z e k a z u j e Stałej D e l e g a c y i A r c h i t e k t ó w o p r a c o w a n i e , w p o ­
r o z u m i e n i u z poszczegó lnemi K o ł a m i , z a s a d n i c z y c h p r z e p i ­
sów k o n k u r s o w y c h o r a z n o r m w y n a g r o d z e n i a z a prace a r ­
c h i t e k t o n i c z n e , łącznie z p o s t u l a t a m i co do zasad e t y k i z a w o ­
d o w e j 2 ) . 

J . DZIEKOŃSKI (m . p.), W . R A W S K I , (m. p.), I . K Ę D Z I E R ­
SKI (m. p.), T . SZANIOR, s e k r e t a r z (m. p.). 

') D l a szczupłości miejsca opuszczamy uchwały mniej ważne. 
(Przyp. Redakcyi). 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern. < 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowsklego, Włodzimierska Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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